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SZANT z 
I atomową 

uprawiany iek ó Ych po ityków, 
jest niebezp· nym złudzeniem . 

W przemówieniu swym na Zgrom.a- I OZNACZAJĄ MASOWĄ ś~IERC DLA mo~a z~stała posta.wiona poza ~rawe":1, 
dzeniu ONZ min. Mołotow powiedział LUDNOśCI MIEJSKIEJ t _ SPOKOJ- pomewaz. narody ZJ_ed~oczone. n:gdy me 
między innymi: NYCH OBVWATJ:,LI W OGOLE - PO- zg.odz~ się, n.a prz~Ję~1e na. siebie ~dp~o-

- Iluzją jest WIARA żE LOSY NIEWAż BEZLITOSNY CIOS SPADA w1edzialnosc1 za 1ak1ekolw1ek pro1ekly 
WOJNY DADZĄ Sił;: ROZSTRZYG- GŁOWNIE NA DZIECI, KOBIETY, CHO wy~rnrzystywani~ energii atomowej .dla 
NĄC ZA POMOCĄ BOMBY ATOMO- RYCH \ ~TAR~O~. , . . c~ło~ ?J~soweJ za~}a.dy ludzi, zamiast 
WEJ. H?;ior 1 sum1e_ą1e narodow m1łu3ących uz~c.1a Jej dla przyJsc1a z pomocą ludz-

Wszyscy wiedzą, że bomba atomowa pokoJ domaga s1ę.~t_e.;,;g;..o.;.., _.;by;.....b_o_m_b_a_at_o,_-_k_o_s_c_1. ____________ _ 

1a11ace 
oskarża Byrnesa 

W ramach kampanii przed wy­
borczej, b. min. handlu USA, 
Wallace, wystąpił z nowym 
przemówieniem n~ zebr~niu par 
tii demokratyczne.) w Mmneapo­
lis. W sposób niedwuznaczny 
Wallace oskarżył min. Byrnesa 
o podżeganie do wojny ze Związ 
Idem Radzieckim. 

Niezwykle ostro napiętnował 
on mieszanie się Stanów Zjedno­
czonych w sprawy wewnętrzne 
państw Europy Wschodniej i na 
zwał Churchilla „największym 
szkodnikiem w świecie". 

pwp;w:; -Holandia wysyła 
wc:ąż nowe wo~ska do Indonezji 

Z Hagi donosz.ii,, ż,e w dniu 29 paz­
dziernika wyruszył z Amsterdamu do 
Indonezji transport zloż'Ony z 2 tys 
folnierzy holenderskich. W raz z tym 
transportem osi.ągn ięta zostanie liczba 
18 tys. i'Ol'.nierzy, któr•9; rz.ąd holender­
ski postanowił wys·~ać do Indonezji. 0-
prćcz tego na Jawę wyslanych zostało 
kilka batalion~w piechoty w ogólnej 
liczbie 4 tys. ludzi. . 

USA i ZSRR 
zacieśniaią kontakty kulturalne 

iostala zastosowana w miastach tego 
rodzaju, jak Nagasaki i Hiroszima. Lu-
1ość tych miast japońskich poczuła o­
<rucieństwo bomby atomowej. W dzia­
'aniach przeciwko armiom bomba ato-

p 

Departament stanu USA rozpatruje 
plan wymiany studentó w i profesorów 
mi~.dzy St. Zjednoczonymi a Zw. Ra­
dzieckim, jako częM programu akcji, 
zmierzaj,ącej do zacie~·nienia przyjaźni 
mi·~·dzy tymi dwoma państwami. St. Zje 

• dnoczone zwr·ó ciły si1ęi do Zw. Radziec-

1 kiego z propozycją podję,cia rozmów w 
tej spr a wie. I 

nowa nigdy jeszcze nie przydała się. w Radza·e Bezp1·eczen'stwa domaga SI.A 
~ie stało się tak wskutek przypadku. ~ 

TeśU jednak istnieje projekt stosowania 1akw'dac1·1° rządu gen. Franco 
)()mb atomowych przeciwko' ludności li 1 
:ywilnej w miastach, i to stosowania Onegdaj odby~o sfo w Nowym Jorku o likwidacji jedneg-0 z ostatnich gniazd 
'Ił szerokim zakresie, jak o tym rozpi- ri6wnolegle z sesją. O.:.JZ, posiedzenie faszyzmu w Europie, jakim :iest Hisz­
mją się niektóre dzienniki, to nie wolno Rady Bezpieezefistwa, w którym ucz.est- pania gen. Franco. 
Jddawać się iluzji co do wrażenia, ja- niczyli m. in. Mo~otow i przedstawiciel * * * 
de w opinii międzynarodowej wywrze Polski, prof. Oskar Lange. Donosz.ą, z Paryż.a, rż1e przebywaj1a.cy 

------Nowe bazy 
pragnie zyskać USA w Gren andr 
Donoszą z Kopenhagi, ii w naJbliŻ· 

szych dniach rozpoczną się rozmowy 
między przedstawicielami Stanów Zjed­
noczonych i Danii w sprawie uzywania 
baz w Grenlandii przez armię amery­
kańską. 

·ea\izacja tego rodzaju nieludzkich p\a- Amb. Lange postawił wniosek, aby tam r1a emigracji republikański rz.ąd 
!ÓW. • Rada Bezpieczeństwa ponownie r-0zpa- Girala, zamierza w przysti:ym tygod- Jaszcze w spraw1· e Francu 

WYWOLUJE TO ZROZUMIAŁE O- trzy~a zarzuty przeciw faszystowskiej niu przeprowadz10 zmiany w swym li 
3URZENIE LUDZI UCZCIWYCH WE Hiszpanii i ustali-:a kroki, jakie nalel·Y skfadzie. Ma on być rozszerzony przez 
WSZYSTKICH KRAJACH. podj~.1ć przeciw gen. Franco. Wniosek dopuszczenie pFzedstawiciela partii ka- Wezwanie Zw. Zaw. do O. N. Z. 

Wiara w decydujące znaczenie bom- f~,~S:,i zosta~ poparty przez min. Mo~o- tolickiej oraz dwńch b. cz';onkćw kon· Sekretariat generalny Swiatowej Fe· 
)y atomowej dla przyszłej wojny może Jak wiadomo, na otwarciu Zgroma- serwatywnego zgromadzenia republi- deracji Związków Zawodowych zwró­
loprowadzić do następstw politycznych, dzenia ONZ sekretarz generalny Tr:vg· k_allS'kiego z c!asów *przed* gen. Franco. cił się do Zgromadzenia Generalnego 

:tóre staną się ~ielkim rozczarowaniem ve Lie oraz kolejny przewodniczący, de- Sekretariat generalny ONZ poda·~ do o.N z z pisme.m, w. ~tórym k~t~gorycz-' 
:wtaszcza dla a(!latorów tych planów. legat Belgii, min. Spaak r.6wnie7J w sta- wiadomośd, iżie sprawa rożimu genera- I me domaga się def1111~ywnego 1 pk. ?aj-

Nie naleźy wreszcie zapomnieć, że w nowczy sposób domagali si~ zdecydowa- ła Franco nie br,,dzie omawiana przez szybszego rozpatrzerna sprawy rezimu 
1dpowiedzi na bomby atomowe w jed- nej akcji przeciw gen. Franco. 

, 
1 

Należy si<> ·"Podziewać, iż1e w toku ob- Radę Bezpiecz.elistwa, lecz wniesiona frankistowskiego i powzięcia energicz-
tYm panstwie, mogą się zna eźć bomby .,. " h k 1 
ttomowe w innym i być może jeszcze rad zapadni?~ konkretne uchwaly, kt6- zostanie na forum Ogólncg-0 Zgroma- nYc ro (ÓW, zmierzających do jego lik· 
:oś groźniejszego, a wtedy klęska osta- re zadecydują. wreszcie w realny sposób dzenia Nar-0dów Zjednoczonych. widacji. 
eczna wszystkich dzisiejszych planów. lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
1ewnych pyszałków i krótkowzrocznych 
udzi - stanie się dla wszystkich wi­
loczną. 

IJuzje w sprawach poważnych są zaw­
ize niebezpieczne. 

Istnieje jeszcze, prócz amerykańskie­
~o, plan Związku Radzieckiego, który w 
sposób jasny i nie budzący wątpliwości 
rozwiązuje sprawę bomby atomowej -
raz na za wsze: należy wydać zakaz sto­
sowania w czasie wojny broni atomowej, 
zarówno jak i innych środków masowej 
zagłady, KTORE KONIEC K01'1COW 

om:ówi czlery zagadnienia dolyczqce przyszłości 
Niemiec. - Komisje ONZ przyslqpily do pracy 
Rozpoczęto już przygotowania nie centralnej admin,istracji dla I Przew-0dniczącym tej komisji zosta~ 

do konferencji czterech mini- Niemiec. delegat Nowej Zelandii. 
strów spraw zagranicznych, któ- W obradach 4 ministrów we~- Na wieczornym posiedzeniu obrado-

ftynkÓW zbytu rej tematem będą przyszłe losy mą udział dowódcy zachodniej i wa'a kon;iisj~ p~wiernictw~ ~.eryt?r1a1· 

C h 
• • dl d k • N' · p - · . wschodnie· t f l · l nego. NaJwa1z1I1ieJsza z kom1sJ1,pohtycz. 

SZUk8 zec CIS10WaCJa a swej pro U Cjl iem1ec. rzy:puszcza się, ze roz- . . J s re ~ <.upa~yJnyc 1 na, rozpoczyna swe czynności dzi,ś rano. 
R~ąd czechosłowacki powzi?il! decyzją. patrywane będą następujące za- 1 ich doradcy pohtyczm, o~a~ Udzia'l: w niej bior.llJ szefowie prawie 

o wyp1·acie odszkodowań obywatelom gadnienia: 1) sprawa zachodnich rzeczoznawcy z francuskie] wszystkich 51 delegacji. Komisja ta ma 
zagranicz.nym, których przedsi·ębior- ; • N' . • k . strefy w programie następują-ce sprawy: _. 
stwa na terytorium Ozechosl-0wacji zo- 1 gra~IC . Iemiec .~ związ u ~ ~ą~ • • .,. 1) i·ozbrojenia, 2) bomby atomowej, 3) 
sta·ty upaństwowione. damami FranCJI, domagaJąCeJ W dniu wczorajszym rozpoczęi~y si~ skarga Indii na upoHedzenie ludności 

Jednocze3,nie donosz.ą, i7i cz.echosfowa- się zagłębia Ruhry i Saary. 2) U· praoo komisji ONZ nad rezolucjami indyjskiej w Unii Po~udniowo • Afrl:• 
cki minister handlu - Lausman zamie- stanowienie '. międzynarodowej przyj,ętymi przez Walne Zgromadzenie. kaliskie!, 4) sprawa rc1:timu Franoo. 
r~~ udać s1ę do Polski, A.ustrii i Rumu- kontroli nad ciężkim przemy- Ra~o ro2pocz·~fa ~ziałalnoM ko~is~a Następna se~ja ogólna odb~dzie si~ 
nu celem przepr-0w~dzema r-0zmów, do- ł . . k' 

3
) l . 

1 
spo,<Elczno - humanitarna, kt~ra zaJmie prawdopodobme za dwa ty.godnie. 

tyczą,cych wymiany towarowej mi?,dzy s em memie~ n~, . sca eme go- s1ę sp1·aW11!' utworzenia mi~dzynar-Od-0- Przez caly ten czas :vracować ord~ 
~Y.mi kraiami a .C~ch2§~~nvacją.i. i. #'POg,!!1·c!~ N1~m1e~ L41.utw91ze: Wili ouanizadi ouield 1u1d. ucho.dicami. tYlkQ k@.Y,~j~ - - :!' • ~- - . 

• 
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I 
Dlaczego 

ta • 
Ministerstwo Administracji Publicznej 

• 
nie 

•• 
przy-

dziela Łódzkiej Straży nowego taboru? 
Komenda Strari·y Pożarnej· w T'.Ą)dzi I znajduj1ą. siię w takim stanie, tie przy 

t~n·' ""R qi " qwego P·'lsu do l\1i·iqter- akcji pękajią, czemu nie moona się dzi­
stwa Administracji Publicznej i - wM, zwa.t.ywszy, łie są one ju~ w użyciu 
v.„,,.. ___ ,;j1~,1c na op.a"'t 1y stan S\Y 0Jo ta- po 15 lat! 

linowski, wyjeżdżia jeszcze raz w tych 
dniach do warszawy i jeszcze raz 
przedstawi tragiczną. sytuację Stra.ty 
Mdzkiej, iląidając bez.względnie odnowie­
nia i uzupe:nienia naszego taboru. (i) 

k '' 
boru - prosHa o przydzielenie 25 samo~ Komendant Strarhy 'Mdzkiej, płk. Ka-
chodó·w, węt.y pruarniczych, drabin itd. ---------------·-----------------

Do tej chwili Ministerętwo nie u- T 
wzg1ędn:Ho postulatóow Strai7;y Mdzkiej. 
W mi~dzyczasie stan taboru strażackie­ órca ,,g a en 

Szatkowski został ujęt1 w Londynie go uległ dalszemu pogorszeniu i - nie 
ma co tu ukrywa~ - przedstawia si~ 
•&hecnie wręcz katastro!alnie. „Król" Zakopanego i stworzonego -przypadkowo znajdująca się tam osoba, 

Wskutek ci1ąglych wyjazdów do pa-
1 

przez Niemcó.w „Goralenvolku", Krzep- pochodząca z ok-0lic Zakopanego, rozpo. 
llar·ć w, wozy strailiackie uleg iy dalszemu I towski, jak wiadomo, nie uniknąił spra- zna··a Szatkowsldego mimo, rie ten był 
zniszczeniu i uzupeł.nienie ich nowymi wiedliwości i zawisn.ą1ł na szubienicy. I zmieniony nie do poznania. 
wozami jest wprost nakazem chwili., Twórca jednak samej ideii i pomys '. u Za dawnych czasów Szat~owski mia~ 
Wchodzimy w okres najwi.ększeg-0 natę.- „Goralenvolku", Henryk Szatkowski, blond W~<lSY i był tP.rtszy. Teraz przed 
.żenia produkcji naszych fabryk i w j prawa ręka „kdla", został dopiero nie- 1 komisj•ą. staną!ł s~cznp~y d'ientelmen o 
zwi1ązku z tym niew~tpliwie w miesią- dawno ujP,ty w Londynie. czarnych kruczych· w·osach i z hiszpań-
cach zimowych liczba p&laró-w br,dzie Okazuje si~. iżie zdrajca ten, kt"ry slc-ą bródką i wąsikami. 
znacznie wi·ększa, co zresztą. ma zazwy- pracowa.!ł w gestapo i ma na swoim su- \V ogniu krzyż.owych pytań Szatkow-

n 
ZDZISŁAW J. Z NAWROT. Żona od Pana 

odeszła, a Pan nie wyobraża sobie życia 
bez niej. Pomiędzy wierszami Pana listu wy• 
czytaliśmy jednak, że muslal Pan Jednak za• 
winić, jeżeli żona powzięła aż tak radykał.i 
ne postanowienie. Przede wszystkim, dla• 
czego Pan nie pracuje? Czy nie sądzi Pan. że 
to mogło rozgoryczy,r. Pan«:< żonę? Niech się 
Pan stara prowadzić pracowite, przyzwoite 
życie - a po pewnym czasie, gdy rodztce 
żony doniosą !el o Panu, Jak sł€ Pan zmie• 
nil - wróci prawd ?podobnie do Pana. Ko.i 
leżanki ł koledzy nie adołallby nigdy 
„zbuntować" żony - gdyby nie było powo• 
dów do „buntu". 

• • i 

!'OSM.ANI Z ULICY ŻEROMSKIEGO. Nie.i 
jednokrotnie podawaliśmy Już Daszym Czy• 
telnlkom adresy Szk?ł Morskich. 

Szkoła Morska Handlowa mieści się vr 
Gdynl. ul. Morska 83. Wymagany fest egza. 
mln konkursowy z zakr.esu małej matury. 
Wlelr kan<:lvdatów od 18-23 lat. 

Szkoła Marynarki Wojenne! znajduje się 
w Gdańsku, w Nowym Porcie. Potrzebne Jeal 
tylko 7 klas szkołv 'powszechnej. 

* „. * 
ELA Z-SKA. Plamy z herbaty czyści słę 

w-dą, mieszaną w połowie ze spirytusem, 
plamy powstałe z .,,_czameJ kawy - wodq 

z solą kuchenną. 

* • * czaj miejsce zima. · mieniu wielu zadenuncjowanych i za· ski zacz.ąłi się. za•''.amywa,ć i nagle oznaj-
' d h P l kó . d . ' '.Jl • • r ''ć d b'k „ T · WANDA K Sko-~ l!st wę(frowar z Berlina 

Grozę sytuacji powi~ksza jeszcze to, ~o~ ?~anycc ~a ;t· mi·ę ZY 1.n?Y_1111 }.111 ' ;e musi ~.-,t' k o ~ l ~CJL ua:1 _usi- do M~skwy . i wró:::ił wreszcie do Pani -
.tie CZ•ęJ.ŚIĆ swego taboru Stra.ż musi rezer- . ro~is ~~at z;c. a; siawn~~~D~Iciarz: ,;o.wa ?ud wyk 1 ' ? ·n~ 1 UCI'6C. arem-, raczej należałoby przypuszczać, że adresat 

wowa-ć na wypadek katastrof budowla- Ihre • 1~r zisję •• s,~yr wk. armzn k n ersa 0 nioWno Jde .na . uc~erbz. 'if' b b d .... nl-3 żyje. w każdym razie n\ech się Pani po-
nych, albowiem, jak już donieHi1śmy, c WI i swo eJ uciecz I z a op~nego. y aJe s1~~ .z;e y .o y ar zo s'rnsz- infcrmule w Czerwonym Krzyżu, który może 
przy Strały łódzkiej u t worzone zosta'lo Szatkowski stania,.ł w Lon.dyme przed ne, aby Henryk Szatkowski był Sl\dzony się przedeż skontaktować z Rosy\s1<im CzM­
sPecjalne pogotowie budowlane ktćre komisją. demobilizacyjną z pr<>§1bll, o wy- za swoje zbrodnicze czyny w z„ lr-0pa- I wonym Krzyżem, by dowiedzieć się. co sit 

bedzie interweniowa::OO w razie kata- s~anie go do Kanady. Miał już prawic nem, w miejscu pope~nionych prze- stało z osobą, która Paniq interesuje. 

st~ofy. zafatwione wszystkie formalnoo1ci, gdy stępstw. * • 
ROBOTNICY FIRMY BIEDERMAH. llcid<l 

A sytuacja przedstawia się powai'tl- Zakładowa Waszej fabryki powinna była 
nie. Ostatnio bowiem na terenie Lodzi powziąć decyz!ę co do przyznanych pracow. 
Wydany:io Się jwż kilka Wypadk-OW, e · , nikom m!eszkafl na Otwartym pos!edZ'3Til;l, 
P1·zy ul. Kamiennej 15 oberwafr się strop · Dlaczego nie protestowa:llście wówczas? De• 

1• cudem t lko obes ' . b r· I I J '· cyzj<> Rady Zakładowej zatwierdza następnie 
• ·~ Z.i() SJI~ ez o iar w 1,1• uz" trzec" raz Straz" jn!erw"n o uafa na ' 28 p St z K n 44 „ dziaeh. Strop przygmó t'ł wprawdzie . • l ~ Ił u . ~ . r • a • . Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa, tam 

k
'lk ób I d . ,_ o r • f b k" 2 . k . . . , I więc musicie zakwestionować - Waszym 
i a os · , ecz Zl~<Ki ofiarno~ci stra;ża- groznym pozarze a ry I przy ul. 8 Ja na1szybcie1 wybudowac dach, aby ! d i _ niesłuszny przydz\al lokalu. My 

ków udaJł.o się: wszystkich w nienaruszo- p. Strz. Kan. 44 dowiadujemy si~ dal- ochronić mas~yny na pierwszy~ plęt.rze 1 :i:n ~:1my możliwości tnterwe~!ować w te) 
.nym stanie wydobyć na wierzch. szych szczegółów. przed opadami aimosferycznym1 i zmsz- sprawie. Ponieważ „Nasze Rady sq bezplat. 

W ydarzrt s~ę ten wypadek na ulicy Ogień owstał w ~uszami na 2-im pt czeuiem. \ ne - za\ąc?.one 'P„.,,„.,, 'łf<>-~ \~~ .,.,o,yc"- on.-
Ogrodowej i w innych punktach mia- t p t 1 ę Posesja przy ul. 28 p. Strz. Kan. 44 jes~ I kazufemy Robolnlczemu Towarzvstwu l'rzy.· 

rze, przyczyny jeszcze nie us a ono. h t k j . jaciól Dzieci. _ _ 
sta. - Na drugim piętrze p3stwą płomieni pec ?wa.. W ym ro u uz trzy razy • • 'i 

Czuwaj1e,ic więc nad bezpieczeiistwem padły maszyny i gotowe materiały na Straz pl~łzar~a była tam w~ywtana.f Dbwa CHORY J. Kr. Nie posiadamy a<łresu Czy• 
ogniowym 1· bud 1 St . • . . ' razy pa i a się mieszcząca się am a ry- 1 i P 1 t 1 p za ow anym, raz musi pierwszym piętrze wszystkie maszyny k b . „ k . . telnlczkl, które I st ana ZL n eresowa . o 
by6 do tego odpowiednio przygotowana a wyro ow stolarskich, lora I tym ra- tym obow!qzuje nas w stosunku do naszych 

• uratowano b J • d ł · · d ' A przede wszystkim musi być odpowie- . • . . . • zem _Y a. zagr?zon~, u a o się Je na~ Czytelników ścisła dys'-recja. która nale:!:y 
dni tabor J'ak samoch~.:i d b' .

1 

Sy.tuac1a przedstawia się obecnte o ty.e \usunąc mcbezpieczenstwo. Teren tej . po- Im się przecież wzaml:m za zauianle, jakim 
, vuy, ra iny l . . . • I 1 h . . k" d 1 d t 

Wtiiże. powaznie, ze ze azo spa onyc na sesji jest wąs 1, zewsząd otoczony fr bry nas obdarzają, Listy - • o p~w e zen u ~a 
J '·l' h d • d 'd! • drugim piętrze mas2yn grozi runięciem kami, co z jednej s trony utrudniało bar- nie - są zaraz nisz:::zone, by me dostały s1fj 

bli.„"ez~ 1 samo~ 0 Y. me ?at ?J6
1at.~ k": na~- 1 w dół. Na wizji lokalnej, która odbyła dzo akcję ratown:czą, z drugiej zaś ...,, niepowołane ręce. 

·fo ym czasie moze za1s me a i mo- · · r J t t ł · · b • • I • • ' 
ment, iiia Stra1z. dos~ownie nie br..dzie mia- srę ~czoraJ rano .na pogorze i.s,m, pos a Is war~a o . po~azne • nie ez~1e~z~nstwo Ił. M. Pisaliśmy. już o tym obszemle, cd 
tłia czym jechać do p<Maru! ' I now1ono na~ycrj.miast przystąptc d? po~- przen1.eslen~a s-.~. ognt~; Dzięk1 Jednak my..\limy 0 rzucaniu przez dzLwczęta 6~1·0. 

A . b dą d d „ stemplowania s.ropu, \:elem zapobiezema I energicznej akc11 Strazy do tego nie do- j ły by wyjść zamqż. Jesteśmy stanowczo te~ 
wię.:ie, ·ę ce o yspozyCJl Strari:.y, katastrofie. Jednocze~nie postanowiono szło. m~ przeciwni. 

.' ·· --.IJ.....:;;c;;m:nr..;;.-tae :W-:"= n ._,,. ..,.. -

Coazienna noroelka „Expressu" - Mister Gibson, punktualnie o go- SWilf iż•on-ę za cenę, ostatniej stawki, serce 

H k 
• dzinie 12-ej ż.ona moja będzie u pana w mi zabi'lo mocniej. o. norow V arc1arz mieszkaniu. Co za moź1liwe>Gci odkryłv si1ę przede 

Sk'. onił silę. uprze.imie i wys~edł.. mu.a w mej fantazji i podrzas gdy mój 

W luksusowo urządzonym klubie lon- ra byra dla mnie naprawdę bardzo mi- • * • partner tasował karty, blaga em Boga: 
dyńskim „Picadilly" roznios:a si·ę po- łym sp ędzeniem czasu. Czxmkowie klubu, ktćrzy szept-em - · Wielki, dobry, Bo·ioe! Uczy6. tak, 
g~oska, IŻe przy j~nym stoliku toczy się roz1H"awiali o poszczeg2 lnych fazach ca. abym przegrar tę parti~ !Wszak t·n, stratą 
gra, jaki€j nie widziano od zafoiienia To mówiąc. przygotowywał się do ~ego zajlcia, teraz g'.o$no debatowali, wynagrodzi mi wszystkie moje dotych-

wyj.foia, lecz mister Gibson zatrzymał st · · · d t · 
klubu. Przy stoliku tym siedzieli na- go: za anawiaJąc się na ym, co uczym po czasowe straty! 
przeciw siebie lqrd Burell i mister Gib- tych stratach lord Burell. Spojrzai, em na wr~czone mi karty i 

N lik 
- Kochany lordzie, chcia'bym panu N'l{t s'e · d · 'ł d ;s • • • 1 son. a sto u nie by~o już. pieni 2dzy, 1 i me z1w1, g Y o gouz1me serCIB ś-cisnę,,o mi silę z br lu. Rl·onshto-

d 
' dać okazJ'<> rewan1ż1U. Zanim to J'ednak \UTl.tl d d · · t · I l · I d B 11 g Y•'ŻJ cały zapas gotówki już. po pierw- "( ,...,J< o zies1ą eJ o {BJ or a ure a wa'em, 'l.e karty były świetne i żie był'1 

k d 
nasta,pi, muszi"' panu zdradzić mal""·'l<1. drz'1a m g' · d ·1 t 1 f · szym wa ransie powe,1drował do kie- '( " 1 ,cy osem zawia OlUl1 € e omcz- rzecz.R, niem0<-lliwą, aby przegrał tR par-
tajemnie"' a mia.nowicie, rż.a. od w1'el11. · 11 b · d ·r .., 

szeni Gibsona. Lord Bur-ell wyci<' .gn:o~ł ,, v me pr-ezesa \:u u, •żie pan J".!tO prze ti~. \Vówczas zw n,tpieuie podc;·1 eptało 
ksią1żeczkięi i wystawiwŁ jeden cz~k po lat kocham pańiSk•a, 0onę. chwiLi+ pope1nił samobJdstwo wystrza- mi: graj tak, abyś przegrat I mimo 
drugim. Lord Burell spojrzał zdziwionym l·em z rewolweru. dobrych kart popelniafom fatalne b!~:dy, 

O godzinie 8 ej wieczorem lord Bu- wzrokiem na partnera. * * * myli1;em si1ę z n1ezaradno41"i·e poczatku-

11 Zapewn. m • d k 1 d • O godzinie dziesi·a,teJ· ten sam lokaJ· · • · p • ' 
te poprosił partnera 0 chwiJ.ę cierpli- -: ia pana Je na , or zie, Jąrego gracza l os1~gni". em zamierzony 
wości, wypisał kilka cyfr na kawaiku - c1iągn.ą~ dalej mister Gibson - ri.ie nie wr~ezył prezesowi klubu list. Prnzes po- cel. Przegra ' em. Odetchn~wszy z ulga,, 

. , k znai: od razu na kopercie r1· ::--akter pis- ( „ 1 kl b · · 
papieru, poczem o.3-wiadczył, fŻ,e nie jest . naruszy;em pans ich praw, jako mał~ opu~c1 em sa ę u u me1m 1ernie szczę.-

k . ma nieszcz~1~ Jiwego lorda i odczyta~ •1· · ] I 1 · 
już. w stanie honorowa.ć d'.ugu czekami, , żon a i starałem si"' by lady Burell nie ~ nvy 1 uratowany. ,eez nag e, panie 

, "' g~o-ś1no wobec wszystkich ctl.onków list, p · d- 1 J d 
g·dy.ż. wyczerpq~· caq1a, gotówka w banku, dowiedzia'a siP o móich uczuciach. Te- rezesie, o rnna .. em nie bywa 'e.~o o -

" treści nac;t ']puja,cej: I · \u k l • 
wynosz40e, 250.000 funt6w. Zgodził siA raz nadszedł jednak czas, gdy mus~e uycin: . rv sza oszn r - "ID mego part ne-

't . - „Wielce Szanowny Panie Preze I Sk · 
jednak postawie, jako stawke,0 swólJ. no- j wyznać, iie uwaifa·'bym za naJ·wkksze. • ra ·wo umy !ilme szkodzi'em sobie, 

s1e! Kochany Kolego! · d 1 
wocze31ni·e urz,3,dzony jacht, i gdyby i to szcz.ęifoie dla siebie, gdyby lady Burell manc o 1re karty, gra

1
·em fa 'szywie. 

prz.egrał - sześ.ciopi~itrowy pałiac na li zechciał•a zosta.~ moją. •ziona. Dlate"o też W chwili, gdy list ten dojrlzie do rą1{ I to jest tirzyczyn.ą mego samobój-
Wes,tminster-Street, szacująe wszystko zgo'dziitbym si•ę postaw. ić n~ jednia ..... karfo, Twoich, m 11 ie już, nie b "·dzie na tym stwa. \Vszak uzPa Pan za s'u<;?:ne, pa-

d d h k ' świecie. Nie chcia'.bym, a
1

by mo1· przy- · P · 1 d B li · we .ug cen urzi~ owyc . wszyst o, co wygr'11>em diisiejszeffo me l'C'7.es1e, ie or ure me moiie 

Mister Gibson zgodził się. na tę staw- wieczoru, foMi pańską stawkiąi b ~~zle jac~ele i k.oledzy klubowi źle zroznmieli żyć -ani chwili d!u'-iej po skonst~tr-..-.~ 
kę lekkim skinieniem g7uwy. Lord .Bu- la·dy Burell. mó~ czyn 1 przyczyny samob 5jstwa szu- niu faktu osznkiwania w karfa<'h. Po-
rell przegrał. Podni·: sł się z fotelu - Lord skinia11 potakująco limWl.8.! • k1 kali :v nazb7t b'ah~ch sprawach. niewa.ż. sam wymierzył•em sobie kar~ za 
byio akurat wtedy trzy na dziesiiąitlJ.I - tylko: I b • 1 rze sw~ie, ?101 Panowie, . gdy przegra~em I m~j niecny post~.pek, przeto proszię usil-
i rzekł do m1'ster Gi'bsona·. - All ·ffhtt . ·c J maJą·cek, skończy em gre z cn ·ko- nie o niaw~ kreqen\e mnie z listy człon-

n0 · witym spoko' • l t > k~ 
- Pan mi wybaczy, drogi przyjacie- z · dł 6 d t l'l • · . . Jem, Ja t przys a.o na an- , w klubu. ~lę pozdl'Owienia <l 1a wszy-

' - a<:ta zn .w o s (I 1 ca 1 - prze· 1 g1elslnego d r\entelmena, !!ZCZe~ćlni€ ~.a3 stkich much "l'ZYJ.8"1'j1} ornz dla S7CZ· ,~. 
lll, ale nie mam ju~ wi~cej nieruchomo- vrat Pot t kł d t 1 ~ I J i < ' C' ę:s>-

...._ śd i DJ,USZ1ę>, Ilię§~ety- Drzerwabi l!ra któ.- ~er~I ;vs UJ.ąc, rzv o sweiro par .- - na ord.a Burella. Gdy parter m.~j j·e- liwego radera - mister Gibsona. Lord 
ł°7 . dnak zaorooonowat. ab.Ym oclsta.:.o.hl mu Bnrell" • 

• 
• 
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:WICEK: - Zmarzniemy na amenl I WACEK: - Hallo, Wrześnial Koń I CHŁOP: - Maciej Koń z Wólki... I POLICJANT: - Oto jest Koń! Do 
. WACEK: - Zateiefonuję do Wrze- zahrał nam palta i pobiegł szosą. POLICJANT: - Macieju Koń, ares:z kradziezy się nie przyznajel 
śni, żeby konia z;atrzymulf. Proszę; go zatrzymać!. .. Dziękuję łt4ję was za kradzież palt! WACEK: - Nasz koń ·,ył koński!... 

Nigdy więcej - wrzesień 1939 r. " „ 

Jak wiadomo, Zarząd Zgromadzenia Kup- w czoraisze smutne urcczyslOSCI siały Się w1elkq 
e6w m. Lodzi powołał Komisję Etyki Kupiec- • f e • 
kleJ, która ma za zadanie czuwać nad czy m.an1 eslacJq palr1olyzmu 
slością zasad kupieckich. 

Dla nowopowołaneJ plac6wkl mamy Kwiatow Jest feraz w Lcdzi bat"dzo Dolach i w Ra<logoszczy miały one prze- padli w nier6wnym boJu z nafeźdźcą. 
wdzięczne vole do poFisu. · I niewiele: i są one bardzo drogie. Ale na bieg nieledwie dramatyczny. Podczas gdy tłumy publiczności piel~ 

w sklepach spożywczych stosowany Jest grobach pełno ich było w dniu Swięta Wstrząsający był widok trumien ki - grzymują po ruinach spalonej fa bryki, 
ostatnio nagminnie pewien zwyczaj, chyba. Umarłych. kudziesięciu rozstrzelanych przez nie- szukają~ może wspomnień najdroższych 
ale nie mający wsp6lnego z etyką. j Wyludniło się cale miasto - ale za to mieckich barbarzyńców bojowców o sobie, którzy zginęli tutaj, z trybuny pa• 

Urzędowa cena mas!a ustalona została na wielkie tłumy przewalały się przez wolność, drobnej cząstki z rzeszy tych dają mocne słowa mówców. W tym wła• 
ts2 zł. za śmletanl:owe 1 25 proc. tanlel za 1 cmentarze łódzkie. Dziesiątki tysięcy lu- 4 tysięcy męczeników, jacy zamordowa- śnie miejscu, które pełne jest cieni pole• 
osełkowe tJ. - 369, w zaokrągleniu zł. 370.

1

1 dzi pielgr.zymowały na Stary. Cment.ar.z, ni zostali przez hitlerowskich siepaczy glych o wolność, wzywają oni zebra• 
Po ostatnleJ pamiętne! akcji Komisji Spe- na Doły 1 inne cmentarze, azeby wsród na żydowskim cmentarzu na Dolach - nych, ażeby zespoleni w zgodnej pracy 

eJalnel ceny masta, które speltulancl wyśru- migotu świeczek i lamp żałobnych a teraz ekshumowani czekają w kostni- nad odbudową z.niszczonej ojczyzny, nie 
bowall do niebywale! wysokości, raptownie wspomnieć tych, którzy już odeszli... cy na moment, kiedy uroczyście prze- dopuścili nigdy, aby powtórzył się znów. 
epadly. Przez kilka dni był spokój. Ale kom Ale nie tylko cywilne cmentarze byty wiezieni zostaną na cmentarzyk w Ra· tragiczny wrzesień 1939 r. ł ażeby zno· 
b~atorzy nie mogą tyć bezczynnie. I ostał- pełne. Ostatnie Swięto Zmarłych stało dogoszczy. _ wu miliony obywateli polskich stało 
ruo \vpadll na nowy koncept. • się równocześnie pewnego rodzaju pa- A nad tragiczną historyczną Już fa. się onarą niemieckiego barbarzyństwa. 

Na wystawie ~!11leszczona Jest cen~ ma- 1 radą patriotyzmu. Ló<lź złożyła w dniu bryką· Glazera na Radogoszczu, gdzie w Wśród rytmicznego tupotu maszeru• 
ała - „zł. 370 kg. WeJdzcle Jednakze do i tym hold wszystkim tym bohaterom ostatnim tylko dniu zamordowali oku- jącej paradnym krokiem piechoty, ze• 
sklepu i spróbujcie kupić w tej cenie masło. kt. . 1. t · · l 1' · 2 t · • · • • I I h • b · h d bł" k" t 
Jeśli tylko wygląd wasz nle budzi podejrzeń o.r.zy zgt~ę 1 rag1czme, wa cząc o wo - panc1 ys1ące wtęzniow, pa ąc c zyw- ram przec o zą na oo 1s 1 cmen arz 
1,1slyszycle taką odpowiedz: nosc Polski. cem, powiewają sztandary o blałoniebie- w Radogoszczu, ażeby z kolei położyć 

_ To Jest cena WYSTAWOW.I\. w skle- Stan~ły honorowe. warty przed gro- skich barwach z czerwonym trójkątem I wieńce na grobach zamordowanych 
ple sprzedaJe się po 380• ~em Nieznanego ~olmerza. W łagodnym literą „P" pośrodku. więźniów. 

czy Komisja Etyki Kupieckiej wie co to !Istopadowym słoncu błyszczały sreb- To godło Związku bylych Więźniów Ciężko padają wieńce - twardo pa-
jest „cena wystawowa'.'? Napewno nie, bo 1 rzyście bagnety żołnierzy kompani ho- Politycznych, którzy są dziś gospoda- dają słowa mówców, takie same, jak te, 
Jest to tylko wytwór komblna1crów, ~tórzy 1 norowej, trzymającej str·aż na cmenta- rzami tamtych tragicznych murów i które dopiero co rzucono z trybuny. 
obaw!aJąc się konsekwencji pobierania wyż- I rzu wojskowym, w Parku Poniatowskie- aranżerami całej uroczystości. Swięto Zaduszek w roku tym było nie 
szych cen za masło, wystawill :lol!. ok.nie Jako go przy grobach żołnierzy Armii Czer- Ci, którzy przetrwali piekło Oświęci- tylko zwyczajowym świętem złożenia 
parawanilt urzędową !=en~ sprzolla1ąc Jed- wonej, oraz przy grobach bojowców z mia, Buchenwaldu, Majdanka, Dachau czci zmarłym. Było ono - jak zazna-
nak masło po cenach wyzszych. r. I 905 na Polesiu. I setek innych koncentracyjnych obozów czyliśmy już na v.rslępie - manifesta• 

Te „ceny wystawowe" muszą zniknąćl Przebieg uroczystości tych był po- przyszli złożyć hołd tym swoim kolegom cją patr!otyzmu I uczczeniem poległ 1ch 
Cena na wystawie '1la być taka sama, Jak ważny i wzniosły. Ale na cmentarzu na - którzy mniej szczęśliwi niż oni - za Polskę bohaterów. J. 
w sklepie. Jeśli sprzecl::rż Jakiegoś artykułu ------------------------
nie wytrzymuje kalkulacji - od lego jest T . 
~::~e~n~a~:ż~~s;~i ~~nl~~~~:ni k~~~::i:~~!~~~ ·. r a1 e z a 
zeli jednak wyda~a )est cena urzedcwa, . . 
wszyscy bez wyjqtku muszą się do niej za-
stosować\ 

Komisji Etyki Kupieckie! chętnie służymy 
adresami sklepów, gdzie inne są ceny na 

wystawie, a inne w sprzedaży. ' {addy) w dniu wczorajszym, gdy tłumy wracał·y z cmentarz\'. -
Kralowe sa Ó.ocho dy Zyc;e wielk;eg~ „;~.c~.e~~!~ jsl~~.; ~.~~~1~;~!!!_( !~~~gu ·~~!!:!:'.~J~ !'.tokHkndz;eei;t zt 
zas~Okoją naste zapotrzehowanie us~~lon.y ~Ytfll. ~ą g?dziny, gdy. na ?li·· tego kofowrotka nie mogą nadą1żyt miesi1t,cznie, co przy tysiącz!otowych 
W planie 3

-letnm przewidziana jest caca. mdz1 się '~1r,1ceJ przec~odmńw, 1 s3 tramwaje. Ludzie, którzy zaczynaj:a, stypendiach jest poważmą sumą dla stu. 
produkcja samochodów ciężarowych poi, ~odzrny? gdy ultce pustoszeJą. ~ytm ten pracę o godzinie 3-ej, musz~ LM piecho- <lenta. Je'ieli Tramwaje postawią t() 
skiej konstrukcji. W przyszłości przewi- Je~t zw.1,a,zany prz~e wszystk1~ z ~o- tą do zaj~cia. · sprawę na Radzie Miejskiej. to niewa,t-

. . ' . t . k · dzmam1 praey. Dzień zaczyna Sl" w ..JO- Teoretyczn1·e J·„,~ o godz1·n1·e 4 eJ· S" pliwie wszyscy radni poprą ten słuszny 
duje się oparcie zaop:i rzenia raJU w sa d .• _.i. k . d · A 30 · '(d · """ . .., 
mochody na produkcji krajowej. z1 J~lll> o o-o go ~illY '*• rano! g yz ro- tramwaje na mie}.cie. Praktycznie wo- wniosek przyjścia z pomocą stuclentom. 

J · I" h d · t k · W pro botmcy zaczynaJą. pracą W mektórych ZY tramwajowe jadą o tej porze z remiz • • * 

d I 
e~e 1 : 0 ZI .

0 ~pony, 0 raJf . ~ zak~adach o 5-ej rano. Potem godzina i nrn~1na jechać tylko z pO'~udnlowej W związku z dniem 1-go listopada 
tu <CJa ni: mo~~ (tszcze za~p~ w:c to- 8-a, gdy ulice ptf.ne S'l m~odzieży szkol- części miasta do placu Wolne>.iei. Lu- by'.a ogromna frekwencja na liniach 
rzeb ryn, u.. ie <ą przesz:o ą Jes w nej i urz?,>dników. DJ po'.udnia odby- dzie pracuj·:>.ey w po:udniowej c:oęści uie tramwajowych, prowadz.aeych w kie­

tym ~zgię~zie brak surowcow. Zaopa- wa si·ę zwyk':y ruch l{tćry ulega natę- mogą. si·ę dostać z dzielnic p.ó:nocnych runku cmentarz;Y. Trn~waje w tym 
trz_eme ~raJo"".e .w ?pony samdoc~odowhe .ż.eniu o godzinie 1-~j i 2-ej, podczas do miejsca pracy. Wyclaje się te konie. dniu wzmożon-e~o ruchu nie zda·y jed-
op1era SIP wc1ąz 1eszcze na OSLawac b" d · · l · t t • • ' • k • z d UNRRA 1" ~rzer~vy o ia. oweJ w w1? u ~ns Y uc-

1 
czne Jest dla wygody tysqcy pracuJą· na egz~mmn. a mało byro woz·ów o-

. Jach, 1 w czasie zako.nc;t,ema zaJ~Ć szkol- cych, aby tramwaje wychodzi~ z remiz datkowych, szczególnie na Chojny~ 
nych. I o pM godziny wcześniej. W ten sposó·b gdzie wielotysi1ęczne rzesze 'łx>dzian po-

Wieczorem, godzina 6 ta, jako pora o godzinie 4,JO uruchomione będ~ wszy. dafia~y na cmentarz na Kurczakach. 
zakończenia pracy, i 10-~. gdy ludzie 1 stkie linie w obu klerunkac~ Przy tramwnjach dzialy się dRntejRkie 
pracy wracaja do domu ~~ wieczornego • • • sceny. Toczono bójki o miejsca na stop. 
odpoczynku .;. kinie, czy\ gdzieindziej. Drugi postulat do Dyrekcji Tram- Iliach i buforach. Antoniego lukaslewicza 

przebywaJqcego od r. 1940 na te:enle 

Rosji poszukuja rodzina. Wszelkie wia-

domośc! uprasza się kierować: lo.7.. 

Potem na ulicach widzi sh tylko nie- waj.ów :Miejskich wysuwają studenci. Tr.amwaje hMzkie muszą trzyma~ r'l­
licznych przechodniów. Pijacy, po1fo51ż1- P;ao~ oni ulgowe bilety po 3 z!'ote, pod- k~ na pulsie dnia i w chwiJ„ch, gdy jesi 
ni wracaj1,.cy ze stacji, pat~·ole milicji i czas gdy uczni-Owie i;i:imnazjnlnl pliacą z takich czy innych przyczyn wzmo-żo­
poza tym pustka. 1\Iiasto śp~ do godziny za bilety po 2 z"·.ote. Poniewaii sytuacja ny ruch na ptiwnych liniach, winny być 

br:;;,:,:.:;;, .. ,~~;~;~;:~ri:.:;;; .. ;;;;r:;:w::;, ..... zJ l :;:· c!~~f :!!~~:~Y;;;~~i I!!d~1~~a:;~'e>wro· I_ ~~;; ~~~~!fj~'··~~=0~1~h~t~fi:·r~t~w 9 j!!~~~ l ~:!;ee~~~~! 1Y~~&~zri';;b~e ;i::ii;w~ ~;~ 
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Na moim ekranie Łodzianom trudno dogodzić ••• 

Fatalne lakierki 
Wiadomo -. w porównaniu sprzed woJną 

Ilość ślubów bardzo w ?.odzl wzrosła. Padła ' 
na ludzi „ślubna gorączka'•. Dotknięty nią ' 
zo1ttał równ!ez l serdeczny przyJaclel ob •. 

' ' 
Biciutki - ob. Łąkotka. Gdy wracali obaj z 

1 M • I b • • • • · I 
pracy do domu, ob. t.qko11«1 odezwa• się aler1a y u ran1owe nie c1eszq Się popy em. -
w ~rz~~~~:~u kochany, zatęsknlJem I Ja do rzeba bodzie ,. ednak brać Io. co J. esl 
ślubnego loia. Akurat nada111a rnnle się Jed- "I 
na apetyczna wdowcr l znakiem tego proszę Łodzianom trudno dogodzić. Przez Bezwą•tpienia jest znaczna iloo10 lu- danego dnia dląd Jnego materialłiu, WY• 
ciebie na cywilnego druibę, czyli, ma się szereg tygodni ludzie wzdychali do tej dzi, nie posiadajią!cych wierzchniego o- chodzi z niczym ze sklepu, :zapowiada· 
rozumteć, na świadka. A potem przyjdziesz chwili, gdy zacznąi wydawać materiały krycia. Ubranie r,6wnie~ by się przy- jąc swią. wizyt~ nanastępny dzfeti. 
do n<1•, coś nie aoi przekąsimy, bo mofa weł!Iliane na kartki. Rozdawnictwo dało, lecz maj:ic do wyboru, potrzebują. Nie doprowadzi to jednak do nicze­
Auhreblcia, ktoi okwl a wdowa, pysznle piecze trwo jurli kilka dni i coo się okazuje' cy wybiera oc~ywista materiał płaszczo. go poniewariJ mwteriał!ów palt-Owych ) sc a z m n em. , . . • • • 

Kt6z nie uraduje się taką propozycJą? Klienci pr:iychodz,ą do sklepu, pokręcą wy, pomewa-i; pod spodem mozna mie~ na kostiumy damskie jest znacmle 
Przy tego rodzaju okazji nalety teł wy- nosem i odchodzą. zapowiadająe, tt;e za n.a sobie byle oo, ale na wierzchu trzeba mniej, ~ ubraniowych 1 sukienkowych. 

stqplć godnie, Io tez ob. Bielutko postanowił pari; tlni In-owo się zjawią. SJę jak~ prezentować. Ministerstwo Przemys>bu przydzieliło 
kupić sobie, ni mniej ni więcej, tylko lakier- Dlaczego publicznoM wstrzymuje się Popyt na materiały paltowe uzasad- Wydziafowi ~prowizacji i Handlu za. 
lri. w tym celu udał się na Bazary. od kupna materiał-O-wt C:i;y może ga,tun- nia jeszcze obecna pogoda, któ;ra zasko- rz.ądu Miejskiego w Łodzi 75 proc. ma) 

Długo szukał, bo, jak twi•rdzill sprzedaw. ki nie są dobrej jakoś,ciT czyła wiele osób bez wierzchnich okryć. teriaMw wełnianych na ubrania i snk~ 

n
cyi, lmak6iweryili dtakwntolwk ysdzllytz modyi. Allehpewi- Nie w j,ako00i materiaJłlu leiy przy- Ale nie wszyscy podchodzfy uczciwie nie, a tylko 25 proc. na palta i damskie 
m~li. a Y o a ego, • c n• czyna, lecz w - rodzaju. Hurmem rzu- do tej sprawy. Poniewa.W zwi~kszone za- kostiumy. z proporcji tej wida,6, ile 

Wreszcie znalazł ob. Bielutko, czego mu co.no siię na materia!'y palt.owe. Na 10 potrzebowanie na materiały paltowe trzy czwarte kartkowicz•ów bę,dzie mu­
bylo trzeba. Lakierowane buciki, nawet nie zgłaszaj•ii,:eych się klientów 9 7.iąda wet- spowodował<> w koruiekwencji- zwytbkę ~iało ~dowolM się we'łn1ą. na ubrania 
zanadto popękane. Podobno nalełaly do ny na palto, znik<>my tylko procent re- 1 sukme 

flektuJ·e na materi'a:ł ubrani'owy, nota cen na ten artykuł na bazarach - ma· · . • •.. Jednego hrabiego, który po rozparcelowaniu As t t t i6 t od en.n własną garderobą zaczął handlować. bene w najlepszych gatunkach, z zawar· teriaMw pt.aszczowych 2lądają. w skle- . or ymen o~ar .w Jes. c ZI ie 
Zadowolony z kupaa, Wrócił ob. Bielutko to.śclą we:uy 50-60 procent. pach także 1 ci którzy po prostu, wyko. Jednakowy. Codziennie kad,dy sklep o-

do domu, przymierzył świeżo nabyty spra- Tak samo Pl'Zedstawia się prawa w rzystując m-oU:ent, chcą. uzyska6 jak trzymuj~ w tak~e~ samej proportji ~zte. 
wunek l tu z troską skonstatowął, ze - czy dzia]-0 damskim. Kobiety równłeiżi iiąda- najwi.ęcej za swój przydział. ry r-0dzaJe materiału - paltowy 1 na 
to ze hrabia miał węższą nogę, czy tez ze ją wełny na kostium, reflektantek na Dlatego teżl w sklepach daje si~ we kostiumy po 25 proc. i ubraniowy oraz 
gatunek lakieru był dziwnie piekący - dość, sukienkowy materia~ jest bardzo. zniko- znaki odcŻuó brak materiaMw na płasz- na sukienki po 75 pr-0c. Kto wię,c kooie-
::d~~ierkl olcazały slę ciut, ciut.„ nlewy. ma iloM. cze i wiele Qsób, nie mogąc otrzymaić cznie chce paltowy lub na 1rnstium mu. 

- Co to będzie, Jak na tym WH•lu będą I • h il si wstać bard10 wczrunie i starać się by~ 
tańce? _ zapytał zatroskany zonę. Jak '"li a n 1• e p O n C z O C y I S e try jednym z pierwszych. będę mógł wyciąć staropolskiego hołubca, W ydzia~ Aprowizacji, wychodziąic Z 
jale mnie tak odciski będq boleli? zruloźenia, rtie bezpodstawne i nleuzasad-
le!:~~dęB~ciulkowa na wszystko umiała zna:- I Przed uruchom"1eniem nowego środka produkc1"i nione kapryszenie publiczności m<YOO 

spow-0dowa~ pr:z:eciia,ganie w nieskończo-
- Akurat - powiada - mokry llnteg te- w lutym rb. zosbły sprowadzone do Na przeszkodzie natychmi':lst?wej re~- noś.e rozdawnictwa 'we'łny tym bardziej, 

raz pada, wllgność na dworze, wkładał la- k .. · h · l" ·· t 1 t ł f kt mowama klery i wal do placu Wolności, a napawno Je lodzi maszyny do produ. CJI. pon~zoc. l 1zaCJl ego Panu s a a zaJ ie wymiany towarów nie będzie, jak za. 
rozdepczesz. skarpet oraz wyrobow dz1ew1arsk1ch, 1ak gmachu „Piotrkowskiej Manuf::lktury" powłedziało Ministerstwo - postanowił 

Poszedł posłusmle ob. Bielutko na tę i swetry, bielizna trykotowa itp.. . na magazyn UNRRA. Obecnie jednak wprowadzić łnowac~ w sklepach, pole. 
przechadzkę z konieczności. Moie laktyeznle I D)', ckcja Przemysłu Dziewiarsko· „Społem" zwolni zajmowany przez sie gająeąi na tym, ltle klientowi, k'tóry nie 
pomoże? Pończoszniczego postanowiła zainstalo- bie budynek tak, ie już nic nie będzie wykupi materiału, mimo, i~ zapas w 

Snieg zacina, zlmno, Jak wszyscy diabli, wać sprow~zone maszyny w gmachu stało na przeszkodzie uruchomieniu sklepie l>ęd!ie - ostempluje się kartkę 
a .n~gi nic tylko pieką, nlczem smażone na dawnej „Piotrkowskiej Manufaktury", ośrodka produkcji pończoch i swetrów. odzie-hową. rile był w sklepie t towaru 
ro;e ri!' szczęście dochodząc do ulicy Potu- gdzie mogłoby równie~ .znaleźć pomiesz Magazyn UNRRA ma si~ wyprowa- nie wykupił. W ten sposó1b malkonten. 
dnloweJ spotkał nasz męczennik dwóch ko- czenie około 30 mmeJSZ~ch fabryczek dzić w tych dniach, pr:ice związane z ci b!}dł\. musłeli w kofJ.en listopada zado. 
ogów. Gdy dowledzlelt się 0 kłopocie Bi- dziewi:irskich. montowaniem maszyn nie musiałyby po- woli~ się tym co pozostanie. 

clutkl, dawaJ go ciągnąć na „Jednego". że W ten sposób w murach fabrycznych trwać zbyt długo, to też przewiduje się, Metoda moi.le niooo drakońska, ale eiót.8 
to I na za ciasne lakierki pomote. „Piotrkowskiej Manufaktury" powstało· że jeszcze w tym roku rozpocznie się może uczy.nić Wydzilrl! Aprowizac.ji, je-

.Jl no, motna sp.róbować I tego sposobu, by centrum przemysłowe, umożliwiające produkcja tańszych pończoch, swetrów śl.i doprawdy materiał!ó'W paltowycłi 
skoro rozt,leptywanie nie pomaga.I Oczywl- masową i tańszą produkcję wyrobów i bielizny, na które popyt jest obecnie jest znacznie mniej i nie ma iladnyc,h 
~·cie z „Jednego" - zrobl!o się „kllkanałci•"· dziewiarsko-pończoszniczych. olbrzymi z uwagi na panującą pogodę. I szans na wymianP,'.t (k) 
I gdy po 11-eJ w noi:y trzej ponowie wycho- · ------
dzill z us1ronne1 kna1pki, która dała 1m przv- Do Jaworzna.• 
lulek - Jakkolwiek byli odurzeni czystą wy. 
borową, Io Jednak nie na tyle, by ob. B1- • • ' ' 

;!:tk:a:~=ie~:ul. ie lednak nogi bolą go co- C I · I , , r W y . 
- Towarzysze kochani - pow!ada -

nie ma mowy, do domu piechtą nie za)dę. 
Wo c)de dryndę! 

Dopiero, ltiedy zasiadł na mlękklch po-

!~~~:;eC: ~wr:;~~'· ~: mr:z:;::~ ~~~~::. Za nieuzasadnioną podwyżk~ cen i skupywanie szabrowa-
~z~~q~0~:~:~os::i: !::~~~~:ek:.~:,.~ bruk - nych rzeczy - przymusowa praca w obozie 

Dez przeszkód doJ-chal pod sam dom. 15 'd · "k b d I t musowej' na pobyt od 4 miesięcy do 2-ch lkorski za naruszenie obowiązku służbo·. Wyslad!, zaplaci•, nle baz potargowania się Dnia paz z1erm a .r . e cga ur~ 
1 złorzeczeli pod adre1em doroikana, ta łódzka Komisji Specjalne] przeprow3dz1- lat: wego w celu osiągnięcia korzyści ma-
wyzysk~je nieszczęście bliźniego. ta n:i terenie Lodzi błyskawiczną akcję MARTę JAWORSKĄ, WACŁAWA jątkowych, na 6 miesięcy. 

Potem zaczął dobijać r,ię do bramy. Do- przeciwko spekulantom. TROCHANOWSKIEGO, BRONISŁAWA Na 6 miesięcy wysłano do Jaworzna 
rożka odjrlzdźała tmchcikiem. Czym się ta akcja zakończyła _ pa- KAMINSKIEGO, MIECZYSŁAWA POR Bolesława ZAJDLA, dyrektora technf. 

Naraz„. lak ob. Biciutko nie wrzaśnie: k t 1 t · d CZYNSKIEGO, KAZIMIERZA KOKO- cznego firmy ,.Łódzka Manufaktura" za miętamy. Podczas on ro i s.";N1er zono, 
Ratunku, ograbił mnie, milicja!" Połam pu- · SZEWSKIEGO, WALERle KOLO- kupno od nieznanych sprawców kradzio ·:: ił się pędem w ślad za odjridżającym we- że szereg właścicieli s~lepów upr3w1a WACIK EUGENIP ZAJĄC HELENP neJ· bawełn h d . k" 

'1ikułom. · spekulację artykułami pierwszej po~rze- • 'c' • 'c' Y poc 0 zeme unrrows 1ego. 
Do pogoni przyłączylo się kilku zap6t- by, pobierając wyższe ~eny, lub tez od KAZIMlERCZAK, JOZEFA BRESKIE- Walka ze szkodnictwem gospodar• 

1ionych przechodniów, potem doszlusował. mawiając sprzedaży rozmaitych artyku- GO, MARIĘ: ANKIELASZEK, WACŁA- czym prowadzona jest i będzie bez par 
-nillcjant. łów mimo iż sklep jest w nie dostatecz WA CIEPLUCHA ORAZ CZESŁAWA d·onu: unieszkodliwiani będą nietylko 

. Dorolkarza zatrzymano - ale okazało r.ie 'zaopatrzony. DYNOWSK}E.GO. . szabrownicy i złodzieje mienia publkz· 
~: .• b o rabunku nie mogło być mowv, bo . . Jednoczesme· zarząd~rino konfiskatę nego. ale takie i paserzy, albowiem gdy 
I ądiez ton biedny człowiek miał wiedzieć, I tak. np. ~ sklepie spozy\~;zx_m. na rzecz s.k~rbu za~as?w •. ukrywanych b~ paserzy nie skupywali, złodzieje nie 
e Jego pasażer ma za c:lasne ob\lwle i te w Marty Jaworskiej p;zy ul. Brzeztns!;teJ przez wyzeJ wym1emonych w celach mieliby komu sprzedawać i nie kra.; 
zasie jazdy zdjął z nóg.„ hrabiowskie la- 89 odmówiono sprzedaży soli, tłumacząc spekulacyjnych. dliby! 
;erki? Krab". się tym, że jej „w ogóle nie ma", g<ly pod Do Obozu Prac v w Jaworznie Komi- ----------------

Dworzec PKS----- czas rewizji ujawniono na miejscu aż sja Specjalna ski~rowała jeszcze kilku Zam1·ast krawcem 
630 kg tego artykułu! łodzian. 

bHdowany jest w Warszawie Również w sklepie Wacława Trocha- Jan PIOTROWSKI, przemysłowiec został złodziejem 
k. · h · d · 011· łódzki oraz Stef an Józef STELMACH, J •' f G W \Varszawi·e rozpocze.to montaiż, d"'Or-1 n_ ows ie.go me c. c1ano s.prze a w ac s. ' oze romczewski przyjął do swej-" kl I I d ł t k również z Łodz~, współwłaściciel tkalni k -

i. au: obusowego P. K. S. Będzie si'()' on Ja <~wie< zn.a1 owa. się am po azny „Kolorówka", nabyli maszyny włókien pracowni rawieckiej przy ul. Limanow-
rn~•c1 l naprz.eciwko Dworca GMwnego. zapasik 200 k1logrmaow. nicze, pochodz;ice z przestępstwa, ml· skiego 297 terminatora. 
ndo"·a zostanie uko·ńczona w poł,owie Komisja Specjalna w Lodzi pociągnęła mo, iż 0 tym wiedzieli. Terminator - Jan Pełka nadużył Jed• 
rudnia br. spek.ulantów .do odp.o\\'ied~ialn.ości, prze Mało tego ,_ Piotrowski dla osiąg- nak jego zaufania. Zamiast uczyć się 
Pa sa.ż erowie 150 autobusów, kt6re I syłaiąc przeciwko mm wm.osk1 do W9.r· nięcia tej ko~·zystnej tranzakcji przeku sztuki krawieckiej, chciał się wykształcić 

· ll'su jai mi~>dzy Warszawąi i prawie szawy. pił Władysława Plskowskiego, lnspekto- zupełnie w innym kierunku. Korzystając 
· ·sz~ st k im i miastami w Polsce, naresz- Obecnie dowiadujemy się, że komplet i ra Ministers~wa Przemysłu. z nieuwagi skradł swemu pracodawcy i 
·„ li eh: mi eć poczekalni~. a PI{S odpo-j orzeka.iący Komisji Spec_jalnej skierował Wyrokicln l omplctu orzcka j ą cgo nauczycielowi srebrny _zegar k. 
ierl nio pomiNr>:czenie na bisy. in:for- na wniosek łódzkiej delegatury następu- I P:ctrowski „ S!c1mach wysłani zo <>ta li Adepta sztuki złodziejskiej aresztowa.; 

mncję i pokoje biurowe. (y) facvch spekulantów do Obozu Pracy przy do Obozu P1;·acy na 18 miesięcy, a Pis- no. 
1 



f 

dl' 286 mi:: ::r-r•·.· 
z w-----. -·--· 

? . 

3) 

I 

Pocałunek jego był długi - wargi Hu 't· . . . b rJ ~//I n·iimn.~czej zupełnie postępował HierQ'.: 
kana wilgotne, oddech nic1J1iły. ga ry acy L - 1 · · 
I Krystyna uczuła wstręt. Przypomniał~ , • I I I • Był za wygodny, ażeby wziąć wraz 
się jej inne, pachnące miłością poca-1 d t d d łunki Konrada: i znów odży'3 \\' niej Dz ś ·zipl~SZCZ3'5lf poraz trzeci wodki . z żoną u ~ial w ru ~ym .za_ an~u wy~ 

I J „ N. d li b" • , • • :'f • . chowywama malca. Nie puw1edz1ał mu 
ca a przesz,osc. ię szczę z a S I) ie na-1 DLIS trzt'cI raz zrzędu zapusc1my wędki, aby złow1c nigdy jednego przykrego słowa. Przy· 
ga: Mój Boże! 1 cóż zrobiłam najlep- i · ·~złote r~ bVi". Nie licząc pierwszego zniekształconego odcinka nosił mu prezenty pieścił bez miary, a 
szego! - pomyślala, odpychając od s;e- i- powieści, wraz z dzisiejszym . mamy już trzy odcinki z ża· jeśli mały stawał się nieznośny, dys· 
bie roznamiętnionego mężczyzn~. I kreślonymi słowami-rybkami. kretnie wysuwał się z pokoju: trud 

Nie zrozumiał powodów jej n~a~ · r;n ! / O;óbm schowamy 10 pierwszych odcinków, a po ostat- utE.mpcrow:mia dziecka pozo.stawiał mat· 
oporu. Położył to racz"j na krrb j2j 1 • ł · " 1 d A dziewiczej wstv.illiwości. Ogar;·e.- 'o Q'I) 1 nrm „r;o avne , nadeś crny je o dministracji , ,Expressu"; ce. 

r' „ b b. ' · · d h 'd · · · h Mały Tomek dosłownie szalał za \eszcze większe pożądanie. Porwał ją I n Y u 1egac się o Je ną z wyznaczonyc nąg·ro p1emęznyc . 
w olbrzymie ramiona i zaczął .jej twarz Nagrody zdobędą ci, którzy złowią najwięcej „rybek", o· nim. Było doprawdy coś wzruszające· 
i szyję obsypywać pocałunkami. czywista dobrych. go w kulcie, jakie to małe stworzonko 
Wyr'"ała mu s1·ę wkon'cu 1' p ~ b1" · cr 1 a m1'ało do tamtego olbrzymiego i jui' 

w • ,., Nie przejmułcie się jednak rybacy, jeśli któregoś d_ nia do pokoju matki. J - w.tedy rozlewającego się w tłuszczu 
M , · · h · · '""góle rybki nie chwycą przynęty. Tak~ już bowiem jest za-- amo„ .. Ja me c cę . „ 1a me mo- starszego pana. 

gę wyjść za Hieronima!„. ja go nie k0- wód i dola rybalrn. Połów nie zawsze się udaje, jednego dnia Hieronim Hukan zaczarował kiedyś 
cham - ze szlochaniem przypadła do możP. być tłusto, drugiego - pusto. Krystynę · spojrzeniem swoich płomien„ 
jej piersi. Jeszcze raz wyjaśniamy, że słowa trzyliterowe jak „ono", nych oczu biblijnego proroka. Matkę 

:._ Co cl się stało? - spytała nadleś- ,~oto" 1' t. d. nie S!ł ryblrnm1·. Prawidłowa ,,rybka" musi się b niczyna. , , • • • -e • jej olśnił magią swego ogromnego O· 
- Mamo, g-dyśrov zostali sarni Hie- składac na)mme) z 5 hter. gactwa. Lecz czemżeż uroczył swego 

ronim zaczął mnie ra'ownć!.,, a!e jak 
1 

!1!11!!1lil :::1111111i1U:llllil!lllll!illll!lllllllllllllllllllllllliU:lllllllllllllllllllllil!llU:llllllllllllllllllllllll:lllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lll synka, że ten wyrywając się z objęć 
~ałować, .ma!1'01:·', a ja tego nie chcę! no: lekarz oświadczył jej, że za parę wielu radości przysparzał jej dużo, dużo matki, biegał - jak mały, wierny pie­
Ja tego me. cierpię. . I miesięcy ma zostać matką. I uświa- zmartwień. sek - w stronę drzwi, kiedy ukazywała 
pys~retme. z;p~bkano ?0 drzt~ k u~a- , domił ją przytem, że w okresie ciąży Był wielki ale nie bardzo zdrowy- jak się w nich olbrzymia postać ojca? 

za a s~ę Jw /b 0 rzymia pos a~ u a- ; miewają nieraz kobiety swoje kaprysy zresztą jego' ojciec Co roku niemal ·prze Hukan był dumny z miłości swego Je­
n.a. a <g Y Y z 'Pewnym zaz~n~wa- \I idyosykrazje. I chodził jakąś ciężką chorobę: dol~liwo- dyna ka. I triumfalnym wzrokiem spo 
~~em spoglądnął na płacząq dzie\\czy-, - Może v:iac;nie dla~ego czuję t~ki 1 ści żołądka, zapalenia płuc, dyfteryt i 1 glądał n.a _żon~, gdy ta napróżno usiło-

1:· N. h . ł . A tl· , v si ws.I.ret do męza! - pocieszała sam<l s1e- komplikac1·ę z wewnętrznym. uchem 1·a- , wała zdJąc z iego kolan czarnowłosego 1e c crn em cię t10 ,nar, ,,,_ry tY· b. K t 1 M · " . · t . 1 

1 . . · · • · . h · 
1 S . t . . . 1. . . · , 1e rys yna. - oze pozmeJ s ame ko rezultat przezi<>bionej grypy ma ca 1 pop1esc1c się z mm przez c Wl· 

OO. zanUJę WOJ!) pOWS" Jąg JWC SC, są- mi się trochę milszym".> >: . • • . 1 
dziłem jedn<ik, że s!wro za parę g-odzin j . . . · ·. . Dwa razy był umierający. Duż.o po- ę. 
będę twoim mężem mam już w stosun-

1 
Ni.emme1. po paru dn:ach. ~o oh_YdneJ mogli najświatlejsi lekarze, a jeszcze . - Tom ~~cha. więc~j mnie, niż cie· 

ku do ciebie pewne prawa. :ceme, kt?ra o?rzy~z1ła 1e1 męza do więc~j m~oda matka„. która całe noce ?1:! - che1p1ł się gł?sn~. A jej serce 
_ Niech się pan jej nie dziwi! _ za· 'eszty, ch~1ała u~1ekac. . ~rzes1adu1.ąc o?o.k łozeczka To~a, z ~a- sci_sk~ł smutek: bo wiedziała, że mąi 

częła usprawiedliwiająco pani Kicliń- .-. Ale _Jak sobie dam, r?d~? B? na ro- zartą zac1ekłosc1ą walczyła o 1ego zy- mowt prawdę! 
ska - ale Krysia to prawnziwy dzieci r. k. ?zicow me. m?gę_ pr.~eciez .hczyc: ~n~m ; cie. . . . Niemniej w dalszym ciągu pozost:ai. 
Nie zna . jeszcze życia i małżeńskich ich. nastaw1eme. I w1e.m.'. ze c~ocrnzby I - Czy ~cems~ to k1e<lys? Czy _ser- wała wierna swojej jedynej teraz mi· 
zwyczajów!... j tylko ze _względow r~ligl]nych, me dopo- i cem odpłacisz. r;i1 za serce - mysia la !ości. I z jednakową czułością całowała 

- Rozumiem - skłonił glową o!- 1 ~iog11 m.1 w uzysk~n!U rozw?du... Ach, 
1

. wtedy poprawiaiąc mu kołderkę. na dobranoc ciemne oczy chłopczyka 
brzym _ i dla tego mam dla niej jesz- i ~e~yt ~e 

1 1
f0b dziecko,. buc!ekłaby1m. w Nie widziała po za nim bożego świa- i troskliwie przykrywała go kołderką. 

cze wiekszy szacunek! SWlhi o a a X1~. raczej .Yc. wyro ;~icą ' ta, ale rzecz dziwna: mały kochał więcej Pierwsze lata macierzy(Jstwa zaabsor 
- Nie bądź dziecinna - denerwowała u! " c r1ipa, arnłze 1 

1 męczyc się w ym ojca. I zanim nauczył się mówić „ma· bowały 1·ą tak bardzo że nie mia ta na· 
. . „ . K . . 1., , • 'b " _ asz 1wym pa acu " . d · ł . · . t t " • się po ieg? ';'YJSCIU ~e 111 s ~a - me ro ~· . . , . .; . ma powie zta mewyrazme „ a a . wet czasu, ażeby myśleć 0 sobie i za. 

skandalu 1 me zrywa1 z mm, parę go- Je.::,z~ze ~ie urodziła dl.eCkll, a 1u,_ zn!e Dzień, ten był prawdziwą porażką dla stanawiać się nad swoim losem. Póź· 
dzin przed ślubem! nawidz!ła ie z ca!~go ~erca:. za~o, z~ Krystyny i pierwszvm i"ej rozcBrowa- · · · d k k" d T ł h d ·• 

J t . l k ł d ' . "J " było płodem obmterz!:>cro H•eronuna I . . . J. • • • • • mej Je na ' . ie y om ~aczą. c o z1c a ez Pa a am prze \\es~ em, ' no- . . . -...,„ 
1 . '. mem. Po tym JUZ miały nade1sc 1 mne. do szkoły kiedy przez po! dma bardzo t · ko' t · !oż ! · b I rn b~ ze przez me musi znosie da eJ swo1e . . . . • . . . em Ja ~.o się u Yo I Y a ar- . 1 .. k. I Nigdy me przypuszczała, ze .Hieronim, puste były ogromne pokoje męzow:=kte· 

dzo szczęshwa! . . . . Jarzmo ma ~ens H~. • • 
1 

• chłodny, pozbawiony wszelkiego senty- go domu, miała więcej sposobności do 
Ale Krystyna me była mgdy sz c 7 ęsh - A.eh, .1ak. cię . nienawidzę„.. 1ak mentu egoista będzie się umiał tak moc- refleksji. 

wa! strasznie cię nienawidzę - sz0ptala po ' no przyw1·ązac' do synka'.> Jed1·akże i· w St I. . d . . t . 
N • · ł d- ·1 · d · · · f" I t · d · . · 1 

, osun <1 mię zy mą a męzem s a· aprozno u u a się na z•e1ą, ze izy- ' nocac11, czując po swoim se1 cc'm l te1· i·eao m1"ł·os'• · 1· było całe mno'stwo tak ł . . : . . B ł t k 
d · k ł d · rr d I · · t tk' b d · · d . b " ' wa y się coraz meznosmeJsze. y a a czn~ o ra~a,. Ja ą poczu a o ~wo1e~o 1 . re~zcz ma e1 is 0 1• u zące1 stę 0 dla niecro charaktervstycznego samolub- · 1· · · d · ·1 j k · d męza, z b1eQ"tem czasu ustąpt. Lecz zyc1a. "' J I przewra.z nv10.na, ~e raznt . ą , _az Y_ 

przy jego olbrzymim ci~' sku, nie dnzna - 1 Poród miała naprawdę :ciężki. Trwał st wa. . . . ruch, mele.dwie ka.zde słowo melu J1a~?· 
wała nigdy najmniejszych wzruszei1, bardzo długo i był bardzo !'llocno skom- Pragn.ął_, azebv .s;n kochał go bard -,;~e~ go , sbrzegcego się_ zbyt .szybko mę:a• 

P . ł . . k b. t 1 plikowany od matki 1 serre Je"'o zdobywa! podstrp Czuła wstręt do Jego zimnego egoiv - oią em za zonę zimną o ie ę . , · _ , nymi metodami N' ł • · 
Ale to nic, z biegiem czasu i ona pozna - Ach, jak cię nienawidzę - powb· · . mu .. ie mog a spogl~dac w Jego stro·· 
smak rozkoszy - mąż typowy degene- rzała Krystyna cierpiąc 1krntnie. Ale po- Mate: był wy1ątkow.o trudny do_ wy· nę, 1~1edy podcz.as ob1a?u roz~art~ wy-
rat, podniecał się jej chłodem i uporem. '. tern, kiedy podano jej kwil<)ce maleń- c:hov:ama, .k~nąbrny, mep,osluszny 1 - godme na krzesle.. pozerał w1elk1e ka· 
A całując jej niechntne, zimne usta, na ' stwo, stało się z nią coś niezwykiego. Jak _leg~ OJC!e~ - . samolubny. Kryst~na wały suro;vego mięsa. 
wet nie przypuszczał, że wargi te umia- Idąc za nagłym impulsem serca, p,rzy- aczkolwiek ub~s~wtała go •. me ?yła sle- Jego olbrzymia, nalana twarz, wyda• 
ły kiedyś całować kogoś bardzo gorąco garnęła je do siebie mo::nym ruchem t : pa .. z przykroscią ~au.wazyła iego wa- wala jej się ohydna. Dr. tknięcie jego 
l bHrdzo namiętnie... zrozumiała: że tego, którego jeszcze dy 1 rozpoczęła. z mm~ zazartą walkę . . wielkiej, zawsze wilgotnej łapy przypra· 

z biegiem czasu niechęć jej potęgo- przed chwilą nienawidziła kaiclym włók I Pracowała usilnie, azeby przekszblclc wiało ją o dreszcz odrazy. 
wała si~ jeszcz:. · . nem . swo j~go jestes~w.a, . kochać będzie j~~o charakter i z t.ci świl'żej gliny ul~- A kiedy _ coraz zreszt;j rzndzlej _ 
~o me;vczas1~ . z:o~umiala. prawdr: tak, 1nk ml~?go na ~w1ec1e! • . . pic l_epszego człowieka. ~o~zto.wał~ Ją brał ją w ramiona i grubymi, zaślinio• 

Po Jęła, ze mąz 1e1 ie~t eg o1 ~ tyczny 1 - O, moJ malutki!„. o, moi najriroz- ~o. me mało .s~mozapa_rcia. 1 c1erpllwo- nymi wargami odnajdywał jej usta, raz• 
zło śliw.~. Ze to, co uwazała u. n:eg~ za szy!.:. - spoglądała na niego rozkocha- sc1. ~rzykro )eJ ?yło, ze mechętme spo tapiała się poprostu z fizycznego wstrę·.1 
męskosc, było zwykłą brutalnosc1ą, iego nym1 oczyma. _ . gląda1ą _na mą ciemne oczy strofowa- tu. Ale Hieronim nie zrażał się. Prze• 
zaś energia - ordynarn~ścią chama we I ~igdy. już n~e będzie umiała patrzeć nego dziecka, ale. pozostawała. nadal 

1 
ciwnie, chl0d i opór jrgo wciąż jak gdy~ 

rraku i w_ białych r ę kaw.'.czka ch. . 'Ila mego rnaczeJ. . . prnnsekw0nt~a: własm~ dlatego, ze tak, by cl zif'. wiczej żony podrażniały mti 
Zrozumta\\·szy to, chciała od mego A mały Tom fls z - ktorego z. ang1el- ; bardzo ~i>zmtercsownie kochała swego 1 zmvsly. 

óde iść. A le niestety, było iuż za pó ź- ska nazywano Tomem ~ rósł i prócz malca! 'D }. ~ . c n., 

f 



Str .6 

Co mówi przedstawiciel szoferów 

• h UllCZ yc 
Wielu kierowców nie posiada właściwego wyszkolenia. - Winni 

sa; też nieklórzy pracodawcy i ... publiczność 
Mnoząs:e się na ulicach i szosach wy- - Jest jeszcze jedna przyczyna wy- wprowadzenie lotnych komisji celem ba I wyszkolenie szoferow pełnowarfo!~fo._ 

padki samochodowe niepokoją w wyso- padków samochodowych. Publiczność dań technicznych wozów oraz spraw- wych, pierwszorzędnych fachowcow, 
kim stopniu opinię publiczną. Nic w tym nie jest zdyscyplinowana. Bardzo często dzania, czy dany kierowca prowadzi I lctórzyby całkowicie panowali nad kierow• 
dziwnego, gdyż dosłownie nie ma dnia, winę ponosi szofer, ale w wielu wYpad- taki wóz, na jaki opiewa jego prawo nicą i dawali 1 pełną gwarancję bezpie­
aby któryś z przechodniów nie przypła- kach wina leży po stronie niesfornych jazdy, a przede wszystkim czy w ogóle czeństwa na drogach publicznych. A

1 

ci! życiem lub ciężkim kalectwem bra- przechodniów, przechodzących przez posiada prawo jazdy. osiąg-nąć to można tylko wówczas, gdy 
wurowej jazdy nieodpowiedzialnych kie- jezdnię w nieodpowiednim momencie, - Pozatem zażądaliśmy pociągania kandydaci na kierowców będą szkoleni 
rowców. lub manewrujących między posuwają- do odpowiedzialności zarówno właści- WS7echstronnie w szko!ach prowadzo-

W.. całym szere?"u arty~ułów wskazr- cymi się pojazdami. I cieli jak i kierowców za zły stan tech- nych. przez fachowcow, ?Part~~h o 
"-"ahs.my n~ komecznosc ~astos.owa~ia A'1c a zapob=ea31r.1cza I niczny pojazdu, zagrażający bezpieczeń c~ymk s~ołecz~y. Do obecne) ch\\:111 ta-
w tej sprawie radykalnych srodkow, 1ak ,t ' fi " stwu publicznemu, jak również karania kich szkol związek nasz zorgan1zn;vał 
przeegzaminowanie wszystkich szofe- Zadajemy drugie pytanie: co Związek pracodawców za angażowanie do pracy 14 na terenie całego kraju. Okr}g łodz·· 
rów oraz wymierzanie sprawcom nie- Zawodowy Transportowców uczynił dla kierowców bez wymaganego prawa ki Związku Zaw. Transportowcow od'" 
szczęścia jak najostrzejszych kar. zmniejszenia liczby wypadków samocho jazdy na dany pojazd. . dawna już przygotował potrzebne ma• 
.Chcąc się. dowied~ieć, jak~e ie.~t stano 

1 
dowych? l _ To wszystko jednak nie rozwiąże fr:ria.ły do pełno~artości_owe~o szk()le• 

\v1sko. w teJ .spraw1e .. orga~1zac11 zawo- _ \Vystąipiliśm.y do Okręgowego sprawy na dalszą metę _ mówi ob. ma 1 do_kształcama .oos1adaiącyc~ .iuz_ 
d;:iwe! szefero.w, udaltsmy się do o~ręgu Urzędu Samochodowego w Łodzi o Włodarczyk - Nakazem chwili jest prawa. 1azdy .~zoferow, na~crania 1ed-
todzk1ego Związku Za wodo w ego 1 rans- nak me moghsmy rozpocząe z powodu 
portowców. • braku odpowiedniego lokalu. Starania 

Rozmowę przeprowadziliśmy z wice· zwa do k fe row co' w nasze o lokal, datujące się od 12 gru-
przewodniczącym Zarządu Głównego ! dnia ub. r. uwieńczone zostały wreszcie 
ob. Włodarczykiem. pozytywnym rezultatem. Dnia 22 brn. 

P . t k·11 Zwi;1zku Zawodowego Transportowców związek nasz uzyskał nominacie z OUL' rzyczyn 1es I (3 ~ na przejęcie lokalu przy ul. Piotrkow-
;_.. Jaka, według pana, jest przyczyna Zarząd Główny. Związku ZawodoY1e- ców R. P. - czytamy w odezwie - po- sklej 204, ~d!ie zamierzamy uruchomi~ 

tak znacznej ilości wypadków samocho-

1 

go Transportowcow wydał odezwę do stawił sobie za jedno z głównych zarań Społeczną Szkołę Kierowców. I chociaż 
fowych? ogółu kierowców, w związku z mnożą- podniesienie kultury automobilowej i obecny właściciel mieszczącego się tam 

- Przyczyn jest kilka. Przedewszyst cymi się ostatnio wypadkami na jezd- apeluje do was, kierowcy, o aktywne warsztatu samochodowego odwołał się 
~im wiele kierowców jest niewłaściwie niach i szosach. współdziałanie w bezwzględnej walce z do Głównego Urzędu Likwidacyjnego 
wyszkolonych, a po drugie częste są wy- Przypominając o obowiązku służby panoszącą się anarchią. Kierowcy, któ- mam nadzieję, że już od Nowego Roku 
1>adki, gdy szoferzy prowadzą nie te wo- każdego kierowcy dla dobra społeczeń- rzy nie podporządkują się obowiązują- szkoła nasza zacznie funkcjonować. 
ty, n~ które m.ają uprawnienia. ~ą trzy stwa i Państwa, związek zawodowy cemu prawu i przepisom, nie mogą li· - Wtedy, jestem przekonany - koń• 
·odza1e pr::~w 1azdy: dla .amatorow. , na zwraca si·ę z apel!>m do kt"?.rowco'w, aby czyć na jakąkolwiek obronę ze strony czy ob. Włodarczyk, - że Ilość wypad• 
w d 2 5 t 1 t k - - związku". · kó·w samochodowych ograniczy się do 

.ozy 0 • ys. <g. o~az!-1 oraz . ierow dbali o dobre imię zawodowego kierow- Od k • I I d k" minimum. Za kierownicą bowiem zaslą-
co:v 1 klasy - na. tona z meogr. amczony. cy, przestrzegali obowiązujące. prze· · ez wał 0k~czyzs ~ apke emz 

0 
dterow- dą ludz1"e odpow1"edz"1aln1·, pełnowarto-

W1elu pracodawcow, chcąc, aby szofer . 
1 

k • • kt' 1 ł • cow, cz on ow wiąz u awo owego 
kosztował ich jak najmniej pieniędzy _ p1sy, ~a e. cewazem~ . oryc 1. spo ecze~ Transportowców,. R. ~·· ~by .~wiedli ściowi fachowcy, a gdy w dodatku i pu· 
przyjmują do prowadzena ciężkich ma- stwo 1 Panstwo łącz~~e z k1erowcam1 ~rzykładem w teJ doniosłej akCJI, ma- bliczność trochę stę przeszkoli - obęc­
szyn, wymagających dużego doświad- tak drogo muszą płacie. I p~ej ~a celu zlikwidowanie anarchii ny koszmar anarchii ulicznej należeć 
czenia zawodowego, kierowe ·w-amato- „Związek Zawodowy Transportow- ulicznej. będzie do przeszłości! (a) 
rów, lub nie posiad:iJących odpowiednie· ··•-
go stażu. Rz~::z 1~:-,zumiał~. że :Tlli~i to 
mieć fatalne następstwa, gdyż młody 
szofer nie może sobie poradzić z ciężką 
i trudną do prowadzenia maszyną, a że a z " o '' 
w dodatku brawurą chce pokryć brak ' 
doświadczenia - o wypadki nie trudno. 

padki ~~~f~~~g~~~re p~1~~~~1~cąp;:~~ J k nieuczciwi goście w restauracjach oszukują kelnerćl w 
poszczególnych kierowców. Nasz zwią- i uiatniaJ·ą sia nie płacąc f l ~chunku 
zek iawodowy wie o tym i wobec tych ~ 
nielojalnych kierowców, wyłamujących W jednej z eleganckich restauracji dawania potraw grymasi. Używają oni J jony kelner zaczynał wypyfywac dzlecl, 
się z pod ogólnej dyscypliny, zajęliśmy łódzkich widzimy taki obrazek. Przyzwo- stałych tricków. Po zjedzeniu kolacji z kim przyszły do restauracji. Okazy 
stanowisko zdecydowane: ci nie!o jalni icie ubrany młody człowiek troszeczkę czy obiadu, „darmozjad" jeszcze zwykle wało się, że nieznajomy wziął pierwsze 
kierowcy nie mogą liczyć na naszą po- jak to się mówi, .,zawiany" kieruje się coś zamawia i gdy kelner zajmuje się lepsze dzieci z ulicy i zostawił je „na 
moc. Tak samo nie mogą liczyć na na- do wyjścia. Podbiega do niego kelner: I stalowaniem potraw w kuchni gość ze zastaw" w restauracji, nie troszcząc ~ię 
szą pomoc kierowcy nieprzestrzegający „Proszę pana, pan nie uregulował spokojną miną wychodzi. Inni kelnerzy o nie dalej. Teraz „kawał" ten jako 
obowiązujących przepisów i przyczyniła rachunku". znajdujący się na sali nie zwracają zbyt znany kelnerom nie jest już prak 
jacy się tym sanym do powiększenia Zawstydzony młodzieniec zaczyna się uwagi na wychodzącego bo przed chwi lYkowany. 
chaosu na ulicach. tłumaczyć. Kelner przerywa mu: lą widzieli go, jak rozmawiał z obslugu- Inny jeszcze sposób to praktykowana 

I 
f „ • d . „My takich gości znamy. Najedzą się jącym go kelnerem i sądzą, że rachunek szczególnie w nocnych lokalach szu-; egue sw1a cze Ul napiją, a potem do płacenia to ich nie jest już uregulowany. Mniej wytrawni kanie frajera". „Darmozjad" po z~~dze 

m 
!S'Zą być dosiarczone ma i biedny kelner musi za niego pła- złodzieje posiłków usiłują się ulatniać niu kosztownej kolacji zamawia wódkę, 

cić". przez okienko w ubikacji. Jest to jed- na którą zaprasza pierwszego lepszerro 
Uchwała R3dy Ministrów o zniesieniu Mocno skonfundowany młodzieniec nak trudny sposób opuszczanla fokalu gościa od sąsiedniego stolika. Potr~fi 

świauczei1 r.ieczowych zwo:uiła gospo- wychod~i. ~~dowolonY, że kelner nie we- tymbardziej, że o?sluga zwykle wyjścia być tak miły i uprzejmy, że zaproszony 
darstwa od świadczeń rzeczowych, nie zwał m1h.CJI. tego dobrze strzeze. mczego nie podejrzewa. W pewnym 
zwa:nia ich jednak od obowiązku złoże- . Zapytu1e.my kelnera, czy tego rodza- W Łodzi było kilka wypadków, ze po 

1 

momencie „darmozjad" przepra!"za pr:zY 
nia świadczeń zaległych. JU wyp.adkt. są cz~ste. . mysłowy „darmozjad" wchodził do re- godnego towarzysza hulanki i wycho-

Wielu rolników zdało całkowicie przy Dow1a~u~emy. s~ę, ze. bardzo częste. 
1 
st?uracji wraz z_ dzie.ćmi. Sam zama dzi by nigdy nie. powrócić do tego !o-

padające. na ·nich n.ormJ'.. !~ni wykazują Wytrawni. 1 dos\~tadczem kelne~zy .~zę-: w1.ał .k~sztowny 1 obfity posiłek, a dla I k.alu ... Kelner, .widząc, że przy stoliku 
w tym ~1erunku op•esz~losc. • . . st? po~naJą tak1~go „d~rm?~Ja.da ~o; dz1e~1 ządał tortu lub ciastek. Po zje- s1ed~1 Jeszcze Jeden gość jest spokojny, 

Po zb1or.ac~ przy~tąp1ono do sc1ągama I m1me ~· zac?owamu: .. NaJczęsc1e1 WYbte 
1 
dze~tu :WY~hodził zostawiając dzieci. Po Dopiero po dłuższym czasie wybucha 

zaleg1ych. sw1adczen. ra sto.ik bhsko WYJSCta, o podczas po- dłuzsze1 meobecności gościa zaniepoko skandal; N3turaln'.e zaproszony. musi 
Ostatrne dane za okres do 10 ub. m. • • • . zapłacie za nieobecnego. 

wskazuj.ą, że .za~egłośc! nie wsz~dzie Ka z dy m o ze . m Ie ć sam och ód Charakterystyczne jest, że w; wszy• 
wpływają nalezyc1e. Ogołem w tym okre • • . b d . d . . . stkich teO'o rodzaju w a<lkach d . 
sie zalega 1·ący zdali 957 576 ka zboh w Jez.eh na ę zie go o prawego własc1c1 e~ a zJ"adztw "' • • YP b' . armo-

. ' o· ' t · t b . a gosc ma przy SO le pteniadze 
tym woj. poznańskie - 422.048 l<g., po- Na zapy anie, czy prywa na oso a i:io rego pr:;iwym właścicielem, w myśl obo na uregulowanie rachunku Prawd j : 
morskie - .155,332, łódzkie - 154,282. że posiadać w .Polsce własny samochod, wiązujących przepisów jest Państwo. biedny nie zdobędzie się ~a sp Iz 'Y1

e 
N aJ·rrorzej wywiazaly się woj. śląsko- dyrektor techmczny Centralnego Zarzą- Ostatnie zarząJzenia 1"ednak daJ·ą moz" Zj"edzenie posi"łku· za kto' y • 

0 
<Ojne 

b k" · b · ) · · b' d M t ·· d · l"ł t · h • c me ma za· dąbrows 1e (7.203 kg z oza 1 WOJ. 1a 

1

. u .. o .o~yzac11 u zte 1 nas ępującyc • ność odkupienia takiego samochodu od miaru płacić. 
lostockie (2.859 kg zboża). wyjasmen: państwa przez osoby pr)watne I to za Ponieważ za darm • d ce ł lć 

W tym samym okresie ogó~ny wpływ W zasadzie sprawa ta przedstgwia się bardzo niską cenę wyrażoną przez usta musi kelner k 1 " OzJa ~ Pac . 
ziemniaków wyniósł 2.018.132 kg., w tak sam0, jak przed wojną. Każdy oby- lenie ceny przed~oj~nnej pomnożonej du" ' e nerzy. ~wraca1ą ~ardz~ 
tym wojew. prnnańs1:ie - 903.708 kg., I wa tel może posiadać własny sar.1 fiód, przez mnożnik 4 lub 5. w ten sposób sa I swzoimuwagfi na . gosci ~asu~aJąc~c~ 
łódzkie - 259.137 kg., pomorskie - jeżeli się wykaże, że miał go przed woj mochód, który przed wojną kosztował ka ·est zac owaniem pcc!e)rzeme .. Cię: 
196.530 kg. I tu najgorzej spisało się 

1

, ną, tub nabył od . prawego właściciela. naprzy.kład 5.000 zł. teraz zostaje od ldobl m prach rel~era •. kto_r~ musi .by~ 
woj. śl'lsto d1browsl<ie - (21.559 k.2-.) i Sprawa komp!ikuje się dopiero wtedy, j sprzedany przez pańsl.wo za 25.000 zło 1 gośJ ro psyc 

0 ."gtte~. 1 
wsrkd' _ tysi<;>cy; 

białostockie - 1.020 k!l. gdy chodzi o samochód poniemiecki. któ- tvcłt, - 1J ii.>ść za 7l~1:::~c a ieg-o~\ torY. chce 

/ 
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List ot arty ·do PZB w sprawie 
W zwiiari:ku z moim artykułem wy- sy+ająe go w Pradze Czeskiej do klini­

fil'anym do' „Kuriera Sportowego", do- ki urazowej. Prz.ooież to jest dla kari­
tyc7Ja,cym osoby znanego pi~1ś·ciarza dego jasne i zroa;umia:e, oo z'!amana rtr 
łiódzkiego, PISARSKIEGO J 6ze1a, a w ka musiała być bezzwł<>cznie złoż.ona. 
szczególnofoi kontuzji rięki jego na m1r Czy okaleczony bokser 1niał z wis~ąieym 
czu Polska - Czechos'lowacja, dla osta-1 przedramieniem jechać do Lodzi i tu 
tecznego zai·atwienia sprawy zabrał głos dopiero zg~asza~ si·ę p0-pomoc do Pog-0-
P. Z. B. w N-rze 53 tego pisma, mimo, rże towia Ratunkowego?? 

Od daty wypadku do końca lutego mi- 1 wy z Pisarskim przez naczelne władz• 
nęlo 38 dni, a dopiero wtedy mamy pi~wiarskie". 
pierwszy objaw zainteresowania &ię. tą Nie ma tu mowy o iżiadnych rentach 
sprawą przez P. Z B. Listem z dnia 28 dO'liywotnich, odszkodowaniu, czy zao­
lutego P. Z. B. zwr · cH s1ę do Pisarskie- patrzeniu rodziny poszkodowanego. 
go z zapytaniem, jak czuje s1ę chory, P. Z. B. ma zapłacić i moim zdaniem po. 
ale na tym koniec. · winien zap?aci<i koszty leczen1a, ale sko-

Czy to motna nazwaić opieką! ro zostal'y one p<>kryte z funduszów do. 
na zako·ńczenie swych wywod·ów wy- . 
raź.nie zaz.nacza, ie „z reguły nie odpo- P. Z. B .. kla&ie ~llatego .~ ~n mo: 
wiada na tego rodzaju artykuly i w po- ment specJaln_y nac1s.k, bo •. J~zieh chodzi 
lemik~ się nie zadaje, gdyd; jest doM 0 • pomoc w P1?rwszeJ ~hw1h po zł>ama­
obarczony innymi aktualnymi sprawa- mu, wszys~ko Jest '!I naJlepszym po.rząd-

. z · k " ku. Nas mteresuJe dalszy rozwó·J wy-
mi w~z ~ •. . • padkićw. Za ma~<> jest pyta~: co s~· 

• W YJatśmeme Jest szczegiMowe 1 "Y' ; chaH' jak się czuje c}l.Qry? Ozy P. Z. B. 
WJelu wypadkach. porusza sprawy me ' zapyta+„ ile kosztuje dalsza kuracja rę­
:z tematem nie maJiąee wsp·6.Jnego. P.Z.B. ki Pisarskiego1 

Nie, panowie! Leczenie w Ubezpie- brow<>lnej zbió-rki spo~ecznd, dziś jest 
czalni okaza{>o si-ę niewystarczaj11ee, jedyne wyjfoie z drażliwej sytuacji. 
trzeba było udać si~ do prywatnych le-I Proponuję, by sume uiszczoną za le­
karzy spoojalisMw, którzy musieli za- czenie rę.ki Pisarski-ego z fundusz,ów 
ją1ć się. wyleczeniem chorej reki, koszty J spo.ooznych wradze P. Z. B. wp~acity na 
by'ly dużie (około 15-tu tysi1e,-0y), ale odbudo.w1ę Centralnego Instytutu Wy­
nam, Łodzianom, chodzHo o to, by za • chowania Fizycznego w Warszawie . 
wszelką cenę Pisarski si·ę wyleczyt, by Wtedy nie będzie potrzeba sv,1żnistych 
mó·g'ł nadal walczyć. Gdy do Poznania. trumaczeió i chwilami niewybrednych 

czuje się szc.zególnie dotknięty i wypro­
wadzony z r·6wnowagi tematem poru­
szonym przeze mnie, gdyih niektóre u· 
stępy jego oświadczenia są. wpr<>st wy. 
zywająoo. Zarzucanie mi chęci siania 
fermentu w organizacjach pi~~iar­
skich, uleganie zakulisowym wpływom 
pewnego działiac.za Mdzkiego, wreszcie 
morLJiw<>wi łatwego zarobku uwa,żam za 
temat nie do dyskusji, a forma tego n· 
stP,pn jest wprost odratlaj~ca i nie licu. 
jąea z naczelnymi w~adzami polskiego 
pięściarstwa. Jasne, rhe w'ładze P. Z. B. 
ehc.ą nad spraw~ kontuzji l'lęki Pisar­
ikiego przejŚIÓ jak najryehlej do po-

dotarła wiadomo.M, ae spo:ieczedstwo w słowach wyjaiśmień. ' 
Gdy poszkodowany znalaz't się w po- ltódzkie postanowHo zebrać fundusz na · Je!oeli chcdzi o „zakulisowa, pracę 

wrotnej drodze z Pragi w Katowicach, leczenie złamanej ręki reprezentanta znanego działacza ~fdzkiego", to, w imią 
koszty jego przyjazdu i wydatki zwiia;- Polski i wice-mistrza Europy, P. Z. B. prawdy, nalei1y stwierdzić, ie tak w-ia­
zane z chor.a. rętlr;ą w gipsie, pokryr $ł1ą„ doszedł do wniosku, ie sprawa jest za. dze klubowe jak Ł. O. Z. B. ściMe zasto­
ski O. z. B., pnysyłajiąe rachunek do łatwiona, pieniądze się znalazły, przy. sowa,ly się. do zarz.a,dzenia naczelnej ma­
t.. O. z. B., .a ten z kolei ode~ go do kry ciętar spadt z gfowy, gistratury polskiego pi1~1Ś·ciarstwa i. po 
Poznania, S'hlsznie wychodząc z za'łoŻle-/ Pandwie z P. Z. B. nie rozumiej.a, eo zawieszeniu teg<> dzia~acza na okres 6-u 
nia, IŻie obcią~ienie dotyczy z:uządu PZB. na myśli, piszią-0: „Nieuregulowane spra. miesię,czy, odsuneły go od wszelldch 

ad jaz y ·a y 
a·edzfelne mecze piłkarskie o m"strzostwo 

·~",dku dziennego. Zapowiedź meczu o mistrzostwo kl. A niowe, bowiem ten, który zechce być 

P Z B ... ~ · k d od TUR - Zjednoczone wzbudziła wielkie świadkiem zawodów Lódź - Sląsk mu-. . . uwalŹla, 'JA::> op1e ę na . zaw -
n.\kiem wykonuje klub macierzysty zainteresowanie wśród miłośników pi!J si zrezygnować spotkania TUR - Zjed-
beapo1'1roonio; zgoda! lecz gdy zawod- karstwa. Zespół robotniczy będzie się noczone. 
lnik staje na ringu w koszulce repre- starał utrzymać zaszczytną lokatę w ta- Przed południem Centr. Szkoła Oflce­
tentacji padstwowej, wlndz~ i oJ>iek~ beli, a tym samym zwyciężyć przeciw- rów Pol. Wych dostarczy punktów i bra 
ll.Od nitn sprawuj·zł naczelne organy da. n!ka. Drużyna Zjednoczonych zdradza mek Widzewowi, zaś ZZK po ładnym 
!lej ga~,<>:zi sn<>rtu. P. z. B. twierdzi, iZ'""' d b f h d' 1 wyniku środowym „przejedzie" się za-

y ,, "' 
0 rą ormę a ma an 1cap w asnego pewne po beniaminku kl. A tornaszow-

>d razu zaopie~o:wał sii~ Pisarskim, od- boiska, na .który~ nie lubi prze.gry~ać. skim TUR ... Lechia podejmuje u siebie 

D k d • •d • Mecz będzie obfitował w emoc1onu1ące Concordię piotrkowską z którą walka o ą po J z·emy momenty ! nie:vątpliwie zgromadzi dużo nie będzie zbyt łatwa,' jednak uzyskanie 
W sohetę i n edzfelę ~wolenmkow piłkarstwa. Szkoda tylko, 12 punktów przez gospodarzy wydaje się 

Kalendarzyk sportowy na dziiś i ju- ze wyznaczono go na godziny popołud- możliwem. 

fro przedstawia się następująco: Harcers• ie mistrzos wa Polski FOZ"OCZ ~te 
goBOTA: pirka rięczna: w sali YMCA i' 'I: 
• godz. 15,30 uroczyste otwarcie barcer- Dwanaście drużyn na starcie 
Jkich mistrzostw w siatkiówce i koszy- W dniu dzisieJ'szym ro.zpocz""""" si'" kan' 1'Trs t 'ł · d ż kió 9r,y -, lU Z .un„ -elf., ZOS aw1 SWOJ1a, TU' IY-

•WOO, harcerskie mistrzostwa Polski w piroe nę następuj1a,ieo: Bronowski, Brzozowski, 
Boks: w hali sportowej Wimy o go- siatkowej i koszykowej, .Przy udziale Cedzyń.ski, Cieplucha, Frontczak, Hof­

lz. 18,30 :p6dinat zawodów o mistrzost- 12-tu reprezentacji Choriągwi haroorzy. mokl, Janowski, Kowalewski, Maci-e­
W'<> Polski w wadze Medniej, uzupeł>nio- Zostdy rozegrane pierwsze spotka- jewski, Rybowski, Sokoł-0wski, Szor i 
J.y spot kaniami czoł1owych p1ę13.ciarzy nia w siatkówce i koszykówce. Uroczy- Wolski. 
aićdzkich. . ste otwarcie mistrzostw nastąpi dzisiaj W druż1ynie lłić{hkiej wyst~ipi prze-­
NIEDZIELA: PP.ka nOlfna: zawody o o godz. 15,30. W dniu tym rozegrają. bywaj.ący na studiach w Gdańsku Ry­
mistrzostwo klasy A: godz. 11 boisko swoje pierwsze spotkania zawodnicy bowski, kilkakrotny rr'prezentant okrę-. 
Wimy: Centralna Szkoł'a Oficerów Po- lió<lzcy z HKS-em (Lublin). Spotkanie g~ Mdzkiego w spoLkaniach mif:idzy­
lityczno-Wych·ow. - Widzew; boisko w siatkówce porui1r,<lzy RKS-em (Łódź) miastowych. 
LKS-u: ZZK - TUR (Tomaszów); go- a HKS-em (Lublin) ·odh~dzie się o godz. W niedziel~ po południu odh~dzic 
dzina 14 boisko Zjednoczonych: TUR 16-ej, a w koszykówce <> godz. 17-ej. Bę.- się ró.wniet spotkanie towarzyskie har­
(b~<lż) - Zjednoczone; w Tomaszowie: dzie to jedno z najciiekawszych spotkań cerek HKS-u Mdzkiego z HKS-em szcze-
Lechia - Concordia (Piotrk·ćw). W w mistrzostwach harcerskich, gdy.~ cińs.kim. 

spraw dotyczących boksu Mdzkiego. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności nie kto 
inny, a właś1nie P. Z. B. korzystał z jego 
informacji w sprawie niedosz ego wy­
st~pu Pisarskiego na meczu katow_ic­
kim z W ~.grami (który n ie doszerl+ do 
skutku). Do zawieszonego na p.ó'ł roku 
dzia'.acza sportowego telefonuje w spra­
wach reprezentanta Polski wła'nie Pol. 
ski Z. B. Ironia losu zadziwiająca!!! 

Wy~naczenie Pisarskiego do repre­
~ntacji Polski przeciw W1Ę,grom na 
miejsce niedysponowanego Kolczy~­
sldego nie może absolutnie za9rzccza~ 
twierdzeniom, rte kapitan zwi.:izkowy w 
rozmowie ze znanym s~dzi•ą, ringmvym 
użyf s'.;6w „nam trup·ów nie potrzeba", 
gdyż, jak jUIL uprzednio zazn!lczy~om, 
tou11,ey brzytwy się chwyta i to był,, 
ostatnia deska „·11h1nku. N a oiepowa:n.: 
ne, zdaniem P. Z. B., okreHenie otrzy­
mujemy jeszcze mniej powai:i'!la odpo­
wiedź. Określenie pnez P . Z. B. wy­
padku złiamania ręki przez Pisarskiego 
jako „sporadycznego i pożal.owania g0d­
nego" wymaga istotnie godnego, potia­
lowania uiżrywających tego rodzaju 
zwrotów. 

U waiżam, jako dziennikarz i aktyw­
ny działacz sportowy, ie podając po­
wy,ższe oświadczenie opart~ na faktach 
i przeprowadzonej koresponclpncji do 
wiadomofoi opinii publi r znej, przyczy· 
niam się do wyja~nienia niemilej dla 
obu stron sytuacji, a od poT.ytywnej de. 
cyzji pokrycia kosztów leczenia przez 
P. Z. B. za foty, czy b~dzie to propn~an· 
da spm·tu pięściarskiego, czy „sianie 
fermentów". Zbigniew Skibicki. 

Zgierzu o godz. 11 na stadionie miej- HKS (Lublin) jest bar-0.zo dobrym zes- Harcerskie mistrzostwa Polski będą 
skim t<>warzyski mecz ŁKS - Boruta. po:oem. jednym z ciekawszych wydarzeń spor- Med~na nf strzem u ropy 

Pi'fka rP,czna: w sa li YdCA dalszy HKS Mdzki, P<> treningowym spot- towych w naszym mieooie. ln 'eresujące spotkan·e W Glasgow 
cią.g harcerskich zawod6w mic;trzow- , \V Glasgow spotkali si-ę dwaj rywale 
skich w siatkówce i koszyk.~wce. Pocz1a,.- .:ił r z 'S w boksie, maj.acy ze sobą. dawne pora. 
tek spotkać o godz. 10 i 15,30. "I chunki. ' 

Boks: w hali sportowej Wimy o go- 1.JQ • R Jednym z nich bYł Francuz Theo l\Ie-
dzinie 16,30 spotkanie miedzymiastowe 'ł panstw z o(ą i Anglią na cze:e wezmą w nich udz al dina, drugim An~lik, Jack1e Patterson. 

Łódź - ~l~sk, finał z~:vo~~~ .o n:istrzo- FIFA o_bradnje nad organizacj·ą mi- j kowo wzim,16 w nich udział, gdy;ż termin Walczyli o stawę b. pow. 71rw, - bo o ty• 
st.w.o ~olski w wadze -::1.Ied · '1 raz 4 wal strzostw p1qkarskich śiwiata, które pro- przypada akurat na okres martwego se- tuł zawod?'~ee:o mistrz~ Europy w wa· 
ki JUD10riów. jektowane są. na 1949 l'ok. ł zon u i .. graeze nie maj·a, odpowiedniej dze kogucie_. W ost?-tmm spotkaniu,. w 

• W mistrzostwach tych przewiCl.uje si? . kondYCJI. ~tćr.ym bezape!acyJną przewagę miał 
Zawody ten·sa sto. ' . "0 udział. okoto 4.0 państw, z Angli"'1 i ZSRR I Mistrzostwa rozpoczną się szeregiem cpziY"t'tJOl<nvy Meddi:naF - wygrał' jednak 

d . . . . d . . 1 . ' b I ! . d tl ń 1· . . h k ć a erson, g yz rancuz zosta·t zdys-
W nrn dz1SrnJszym o go zinie 7-eJ na cze.e, o przypuszczać na ety, ~ie o spo ca e immacyJnyc , t re przepro kwalifikowa'ly n· . 1. . 

db d · od t k' t · ' t b d te ń t t · I d · · k'lk 1 ' · za iepra WH 1owy cios. 
ot ł :; • P.,s1ę za t y ~'~~~zys ie ~-~{sa ego cz_asu ~ Y kwa. łlf'a<ls wa s ~na,. Slo() I ;a. z1 s111~ w i u usta ?nyeh. strefach · W Glasgow Medina uzyskał zasi utiony 
sFo.

1
-0wego sy,~ ~mZeK!!1S ~il k~,\·ym .m1o~zy ~T~sz~e ~z .. ,'~n ~n;i1 H, zynaro owego I aJą one na celu wy'łonienie 16 najlep- rewanrb. Walka obliczona byla pa .l· 5 

„ i mowcem i e rownia. a- wrn„z u L ars ;:1ego. szych zespo~ów, które zakwaliłikuj;a si~ rund ale zakończenie prz. z ' d · 
wody odbe,<lą się w lokalu ZKS Ele.k lro-j Mistrzostwa ~1wiata odbed1~ sioę w Bra do da'szych spotkvń mi.ędzystrefow'~ eh 1 wczr~n tcJ· _ bo tu.z' w cz .3 

t:ys. 
0
, „ 1u;10 

· "l'ód' 1 D ' k' 54 1·· B t • <l i· · ' · 'j · ·1 ' }. r eJ r ·1 ne, 
W.llla - .u ' .z Pl'ZY u . aszyiJJS iego . AZY.. .u. l'Y .y JCZycy wz I aga l SN~ P()CZ1ąt- a te oubrAll s1'~ jQ\t w samej Brazylii, w kt<>reJ Francuz WVlll'a.ł D!''tfll'.l k. o. 

\ 
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POTRZEBNY blacharz, Piotrkowska 189. 
87511 

TEATR WOJSKA POL~KIEGO. 

ul St. Jaracza 27 r MIĘTF t 1 I • 11111111 Zagubione dokumenty 11111111 Dziś dramat Stefana Otwinowsldego p, t. llllllllllllllllllllllilllllllllllllllll Lekarze 111111111111111111111111111111111111 '1111 k~ . ·' men °' wan. linę 1 in~e olejki cu-
1ermcze, oraz staniol, bombonierki i opa. 

hWielkanoc" LErZNICA·PRZYCHOLN1A Piotrkowska Nr. 3. kowania r. kupię. M. Mroziński, Warszawa, SKRADZIONO wszystkie dowody osobiste 
TEATR POWSZECHNY TUB Pcrad•r etmbułaloryjne i domowe lekazzy spe. Brukow~ :.16. Informa;j~ w Łodzi: Staszewski, z za Bugu i odcinek. meldunkowy na nazwi-

11 t.!stopr.ida 21 cjalhtów. przyjęcia 10 _ 19. 7887 Radwanska SO, telefon 102-81. __ _ _ 8751 :~.o Stomper Mariana Sikawa - Anto:;;; 
])zlś sztuka polityczna Adama Ważyka pt: Dr med. S. ŻURAKOWSKlspecjalista chmorób. Oł.OW twardy, stary metc:l drukarski, anty- UNIEWANŻIAM zagubione legitymacje szk'Oi: 

„Stary Dworek", słrórnych w h 
1 1 h mon i cynę w każdej postaci i ilości kupuje: 

TE "TB. K"MER"LNY DOMU „Oł.NIERZA ' e!'erycznyc mcczop c owyc Biały Metal" Łódz' L1'powa 54 tel 155 r4 ne na nazwisko Kuklewska Krystyna, Abra. 
n n „ Io Piotrkowska Nr 33, qodz. 12-1 1 3-51/2. 8366 I " • • • • - .· InC.'WSkiego 16. 8808 

Daszyóo;ltlego 34 D·- RATAJ-ŻURAKOWSFA - specjalis.ika- chorób I Ł62 8?0~ .SKUADZIONO portfel z dowodamt i patent 
Dziś przedstawienie o godz. 19-eJ komedii skórnych, wenerycznych u krciet, kosmetyk~ I ~A polowe. kleciczyny, krzesła, lyzki. handlowy na nazwisko Krzepicki Mendel. 

tnawa ,,Ma·1or Barbara". 8100 1 k , p· t k k N 33 d 12 1 1 . wałki, palki, Południowa 6 - ceny hurtowe. e a : i:: .ca. 10 r cws a r , go z. - I 
8511 Sródmlejska 12. Proszę o zwrot dokumentów. 

fEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 3. -51/2. 8367 -- . 8'f.9 

07.iś teatr nieczynny. 88371' ·~REICHER. Spe~alista chorób wenerycz: ~!~~!;:~y. b~~~~nyhu~:o2,;!:~e;:~~ca~~~s~~:d~ DO--ODEBRANIA brązowa portmonetka oraz 
TEATR „SYRENĄ„ nych, P_ol~'!_niowa „6, przyj. 2-~--- 8076 nica Biurowa", łtdź, Piotrkowska 69, telefon palcówka na nazwisko Urbaniak Stanisława 

Traugutta 1. Dr. KCWALCZYlf. JE~ZY. Choroby skórne i , ll6-60. Prowincja la zaliczeniem. 8705 w Administracji „Expressu Ilustrowanego''. 
Dziś I codziennie przedstawienie pl „Bez 

1 

weneryczn. e, p1zy101u1e Żeromskiego 41 - l. PŁYTY Fh.TEFCNOWE _ - ' 8841 
~ewzne1' kurtyny". 3--6. Tel. 150-53 7883 stare i połamane 2- - - -.-ki.:puję, - sprzedaję, _ zamieniam. Andrzeja UNIEWA NIAM zagubioną kartę rejestracy1-

Poczqlek przedst. o godl. 19.30 - Kasa l't t.Ol':A- EMIL, specjal!s':I w chorobach skór- 30, róg Gd.:x!iskiej. 8759 ną RKU Łódź, palcówką na 'nazwisko Grabo. 
czynna od godz 10- 13 I oci· IG (tel. 272. 70) o y ;!,, weneryc·mycl! przyjmuj 3 od 12-2. 6·-8 ·M::'BLE w dobrym i zły~Ci'iiie.kllpuje · stO- wiecki Józef, dowód tożsamości konia, do. 

TEATR '.'GONG" . tel. 179-56 Sienkiew1c:.za ~:-- ___ 788~ lamia, Krasickiegc 3 przy Rzgowskiej przed wód wpłaty z Państw·. Banku Rolnego. Gra-
Po!udn1owa 11 Dr. MIRSKI, chncby kobiece, Żeromskiego Piaseczną. 3702 bowiecki Ludwik, Wiskitno, pow. Łódź: 8803 

„Przez dziurką od klucza" z Dymszą l Gie- 37, tel. ~57-23 . przyjmu;e 4-7. 8022 c.R-YZ-~E"'SKIE t k 1 1 f B 
1 

k- ZAGUBIONO legitymację- tramwajowqseria 
.. k' p t k 19 30 85~„ ---- ·--- - • -1 " ' „ ary. u y pe eca -ma anas a . RKU Łód' k t ras1ens im. oczą e o · · ,„ I Dr med. CLAZER, ch'J1.lby skórne i wenery- i Ga'ewicz Łód. 0 "' . k' 36 1 1 lf\S.S2 f., kartą rej estracy1ną z, ar ę pracy 

:11111111111111•n• •••• •r1u•••••••• •1 •1••1·••••t••••• ••••••nn1111111111111•11•11••1111!. 0 d . 5 8 A d . N 28 1 1 • z. a zyns tego e · l Niemiec~ Podsiadłowicz Stefan. Nawrot 91. : „ : czr:e. r ynu1e - pp. n rze1a r • te · duży wybór, niski .! c:?ny 7976 z 
8804 e TEATR „SYRENA Traugutta 1 § 1179. l ~. 7938 I - - ----- ~ • -~6·-„ . . . - -: . _ _ __ -·-- ---·-· . 1 SREBRC w ka„de1 ilo~c1 l w kazde1 postaci --· - - Id i k t . : OstatI'.1e 2 dni programu p. t. : Pr med. SIEŃKO KSl\WEP.Y specjalista chorób . k . f' B K t i H z· 1„ k Łódź ZA.GUBIONO: kartę zame owan a, arę re-. _ . I upu1e urna . :m or . 1e ms a, , . F i k Ł . 1 BEZ ZELAZNEJ KURTYNY § s~órn:--wenerycznvch Przyjmuje ul. Kilińs· Grand Hotel. Piotrkowska 7'l. p~triacy1ną na nazw. M-:tdaj ranc sze • 88~Ś § Udział biorą: Maria Bielicka, Stef- § ~~g~ 132 godz. 12-2 4-6. 8376 DOM MEIJLOWY: p)y;;o-najtaniej meble biu .g1ewnicka 94. _ 

: cia Górska, Stefania Grodzieńska, Re- : Dr LENCZt.WSI!:I - choroby kobiece i aku· 1 • , • t ł b' t k h 1 UNl!::WAŻNIAM zgubione legitymacje Pow. : : rowe sypmme, s o rwe. g-. me y, uc n e. . i kó z d · : gina Grabowska, ' Irena Malkiewicz, : s•eria obecnie Łćdż ul Sienkiew>cza 51 tap zony 1 . 1 . t 1 . k ł d . Spóldz. Prac. Mle1skich, Zw ąz w awo o. : : . . . · · c , eza c1, s o y 1 'Zes cr, uzy wy- . d K' · k : Henryka Stankiewicz, Zygmunt Chmie- : g odz. s - 7 !el 181 4· 7884 b . Ob . 1 h D M bl Ł'd' wych l Central. Zorzą u m na nazw1s o : : ·-- - _ _ __ _ or. s.uga :ie .lwa. ~m a owy o z. i Ż · ki 2o 8806 
§ lewski, Edw;:rrd ;- : iewoński, Wacław § Dt med. I. VOGE'L ze Lwowa - specjalista Fiotrkov:ska 154 tel. 202-8 .. 8484a Grabowska Balb na, wir . 
~ Jankowski, Wacław Kucharski, Józef ~ chorób kobiecych i ak1..szer, przyjmuje, ul. BLACHĘ żelazną pó'hrametrową zncrczniej~zq • 
§_ Matuszewski, Jerzy Pichelski, Kazimierz =.- N,o.rutowicza 4, tel. 260·92. 7936 Proa"'ram raa11·owy na dz1·s . ilość kupię. Al. K:>ściuszki 41 m. 4. Od •.ł' 
§ Pawlowski, Stefan Witas. . - Di„med LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne 16-18. 8703 

Początek przedstawienia o godzinie i weneryczne. Legionów 9, przyjmuje 3..:_5, .FOTOAPABATY, znaczki pocztowe.-;lom 14.30 Reportaż, 14:40 Odczyt, 14.SQ (z. Lo~zi) 
19.30. Kasa czynna od godziny 10-tej 79 5 A d ł B B k 1 a tel. 156.:_l~ . 4 srebrny i złoty, E'przedasz _ kupisz nojko- ! u . s ~wno-muzy .~~na w .~P r;, . us·a 1ew cz. 
do 

13 
i od 

16
' Tel. 

272
"
70

· Lekarz-dentysto ZOFTA BALJC:KA. Przyjmuje rzystniej w „Okazji" Kiliń~ kiego 47, 8767 p.t. „\Vsród. mogił. 1 krzyzow ' 15·?5 (z Łodzi) 
W środę dnia 6 listopcrda rb. pre- cd 10_ 13 i 01 16_ 19 Moniu»zki 11 Il pię-1 I A ud: d.a dzte~,: C10: .a J~\a t Wu 1e.~ Adam od,-

miera komedii h!uzycznej Z. Gozdawy ' ' pow1ada1ą dz,ectom na hsty, 15.20 (z Łodzi) 
i w. Stępnia pt. „MOJA ŻONA PENE- tro, !el. 151- 15· 7.94~ llllllllllll llllllUilllllllllll R ó ż n e 11111111111111111111111111111111 Pog. pe p .naukowa Heleny Jarmolińsk1ej pt.: 
LOPA" z udziałem całego zespołu „Sy- Dr. W. STEm specjalista chorób nerwowych, „Ptaki proszą jeść'', 15 30 (z lodzi) muzy~<a 

~ reny". Sródmiejska 7, telef. 192-55, przyjmuje 4-6. P!łZYBŁĄKAł. SIĘ pies - wilk młody - duży. z płyt. 16.00 Dzienn;k popołudniowy 16,30 mu. 
:„„„„„.„„„ ....... „„ ... „„„„ ............... „„„„„„„„„„„ ......... „ ~B-02YCKI, specjrxJ.lrta chc1ób--!cobie- Do odebrania AL 1 Maja 36 m. 15. Szcze- zyka kameralna, 16 .65 (z lodzi) Aud. słowno. 

cycb 1 akuszerlł ul. Legionów 9, tel. 166·29, pankiewicz Henryk. 8830 muz. „Poezja elegijna" w opr. M. P;echala, 
lllllllllillll lllllll lllllll!lll N a u k a lllllllllllllllllllllllillllll 

KROJCZYCH I KROJCZYNIE szkolą Kursy In­
stytutu Przemysłowo - Rzemieślniczego Wo­
lewództwa Łódzkicgc. Żaplsy na nowe kom· 
)lety kroju męskiego 1 dau.skiego przyjmuje 
fo dnia 6 listopada Sekretariat, Łódź, Sta­
fu~~ ~~ 

prz. jmuje 1-6. 7881; NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodŹciju 17.10 Aud Zespołu Instrumentalnego, 17.55 
- - · Odbudowujemy W.wę". 17.55 (z Lodzi) Aud. 

·DB. AL. - LESNIEWICZ chirurg, Piotrkowska garderobę, Łódź, Sródmiejska 23 m, 2. 8758 dla świetlic robotniczych: 1.Piefoi rel;gijne w 
97 - Andrzeja 2, tel. 224-09, godz. przy-

0

BADIOODBIORNIKI-=- napra"Wy ·z -;zybko-= wyk. chóru „Harmonia", 2. Płyty; 18.25 Wę­
jęć 4-6. 8738 tanio. Porady, sprawdzanie radioodbiorników drówka z mikrofonem, 18:35 (z lodzi) Pieśni 
Di'" JERZY ł.USZKIEWICZ choroby kobiece i bezpłatnie. Firma S. Keralczyk, Piotrkowska religijne w wyk. Na:alii Szczęsnej, przy lor. 
akuszerja. Przyjmuje od 4-6, Legionów 3 228 te' 208-14. 8869 1 tepianie W., Raczkowski,. ~8·~? Audvcja TUR-.u 
m 6, tel. 203-71. TŁUMACZ PRZYSIEGŁY: rosyjski, angielski, 19.oO. „Nau;<a prz)' g\osm~u • .\9.30 AudyC)a 
- - ·- . • . . . . d Chop:nowska, 20.00 dz1enn1k w1ecz. 20.30 U\.-

1 AKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abitu- fr'.1ncus~, hlszpar.sk1, mem1eckl. .Listy, po a- wory na klarnet 11, wyk. Józeia Madeja. 20.45 
1 llll lllllilllllllillllllllllill L o k a e llllllllllllllllllillllllllillll nentka Warszawskiej Kliniki prof. Gromadz~ ma. P1otrkc;wska 84 front - p1eiws-z.e p\ą- \z l.o<lzi) s\uc'nowisko p.t. „Uc'ĘCZKa" wg. 

PILNIE poszukuję pokoju z kuchenką, śród­
mieście. Zwrot k osztów remontu, wynagrodzę 
za wskazanie nawet z małym remontem. 
„Pilne". 8714 

kiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. tro - cd trzeciej. - ~64ll Adama Miekiewicza w opr. i reż. T. Lopa!ew. 
AKUSZERKA Wojtaslewicz~abiturientka War- ZDJf;CIA legitymacyjne, amatorskie wykonu- skiego 21 IO Koncert s?l;stów, 21.45 Kwadrans 
szawiskiei Kliniki profesora Gromadzkiego ję w tym samym dniu, Legionów 1. 8772 prozy 22 OO Audycja poP.lycko.mu.zyc~na, 
przyjmuje _ Pomorska 43. 8618 ~2. 15 Muzyka,· 23 OO Os!at. wiad. dz1enn:!<a, 

11mmm Poszuki.wanie procy 111111111111 lllllllillllllll Kupno - sprzedaż llllllllllJ/1111 

Z f• • !'!3,20 Program na jutro. 23.30 (z Lodzi) Pro-
11111111111 ao iarowan1e pracy 11111111111 gram na dzit:ll jutrzejszy, zakończenie audycji 

NATYCHMIAST POTRZEBNY magister lub 
anCHITEKT, zdolny organizator, handlowiec, i PIECE pokojowe przenośne żelazny i kaflo- pomocnik do w.iejskbj ap!e~i. Warunki do-
ohejmie odpowiedi · ~ stanowisko. Oferty wy sprzedam. Stankiewicz, Piotrkowska 18. bre. Zgloszema Narutowicza 103/1, od 
Exprers pod „Joles". 8753 _ _ 8810 _17-19. 86_9~ 
- Mt.ODA energlcziia poszukuje pracy eks-1 GRYCEWICZ Julian „Dom ~il-::rte li sty". Kupno, KSIĘGOWI do ~nacy w zakładach przemysło,: 
pedientki w skl..:pie. Zgłoszenill do Expressu sprzedaż, zamiana zncrczkow pocztowych do wych p~tr.zebm:. Zgłoszenia pod „Plan Kont 
pod „Sumienna". · 8693 kolekcji. Nawrot 38. · 8811 1 do admm1strac11. 8636 

286 łódzkiej kawiarni. Po tern zobaczył i in­
nych: swego teścia Oskara Brauera, re­
daktora Mariana Oltaszewskiego, Wal­
demra Rennera i ekscentryczną, codzień 
zmieniającą barwę sukni, a co tydzień 
kolor włosów panią Ele Kammową. 

Widzi ją najwyraźniej jak wchodzi -
oparta o ramię ślcznego Paula - na sa­
lę i jak wita się z żoną Juljana Herda. 

Powzes'ć o ż;9ciu lodzi-przed wojną, vodczas okupacii i vo wyzwoleniu 

Zaraz po niej wchodzą dwie urocze 
bliźniaczki Roma i Margot. Są w towa­
rzystwie ojca, mają więc skromnie 
opuszczone oczy, jak gdyby nie umiały 
zliczyć do trzech. I tylko szybkiem mru­
gnięciem rzęs witają z daleka siedzące· 
go w kąciku fl!~lOLt MatiusLa Knrec­
; iego ... 

Przy sąsiednim stoliku rozmawia 'Ze 
sobą dwóch dostatnio ubranych dżen­
telmenów. 

- Najlepsza lobta kapitału to jednak 
dolary! Miękkie poszły znów w górę, 
a złota dwudziestodolarówka, kosztuje 
już IO tysięcy. Trzeba kupować, póki 
czas! 

- Jeszcze coś, co się n.ie zmieniło w 
lodzi - Orszewski spogląda z niechęcią 
na obu spekulantów i zamawia herbatę. 

Powoli pali papierosa. To go uspaka­
ja i rozmarza. 

'Rozgląda się po wielkiej s3li. Czuje 
jednak, że jest mu tu czegoś brak. Przy 
sąsiednim stoliku ktoś naglym ruchem 
ręki zagasił papierosa. 

I.1żynier drgnął: Ach prawda! I tam­
ten bkim samym nerwowym ruchem 

REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D - 012131 

odrzucał także wypalającego s!ę pa­
pierosa ... 

Wtedy też uprzytomnił sobie, dlacze­
go tak pusta wydaje mu się ta szumiąca 
rozmowami ludzkimi kawiarnia: oto 
szarzyzny jej nie rozjaśnia trochę iro­
niczny, trochę sceptyczny, ale zawsze 
m -:,dry półuśmiech Anatolia Linie za. 

Właśnie tam, przy stoliku, przy któ­
rym mówiono teraz o dolarach i o sza­
brze przywiezionym z nad Nyssy czy 
ze Szczecina, siadywał kiedyś Anatol Li­
nicz w gronie swoich przyjaciół, gwa­
rząc o Jeansie Edingstonie, o pięknych 
kobietach, o Marksie i ostatniej premie­
rze w teatrze. 
Wydało mu się, że na sekundę - z 

gęstego kłębu dymu papierosa - wyło­
niła się wyrazista mądra twarz poety 

Gdzie są ci wszyscy ludzie? co się z 
nimi stało - duma Zbigt1iew. 

Jeszcze potem, z dalekości, przycho­
dzi ktoś najbardziej miły i drogi: smu­
kła jasnowłosa pani w popielicowym 
fu terku i szafirowym kapeluszu. 

Zbigniew odpędza od siebie tamtą u­
roczną zjawę. Nie chce myśleć u Urszuli. 
nie chce ranić serca tamtemi wspom­
nieniami. Nerwowym ruchem odrzuca 
papierosa; 

Do stolika, przy którym sie<lzą sza b­
rownicy, przysiada się ktoś trzeci: jakiś 
pośrednrk mieszkaniowy. 

- Niezła to rzecz mieć w Urzędzie 
Mieszkaniowym znajomości - znaczą-

· Adres Redakcit f Adm.nistracji: ł.ódź, Piotr!<;w~ka I02a. Te'.elony: 129·13, 13?.47, 
Redaktor przyjmuje codz:enn:e od ~odz 15-18. tel. I 12-6Ó 

hymn. 

Og aszajcie się 
Expressie 

llu&łrowany.m 

cym ruchem pokazuję wypchany port· 
fe!. A potem każę podać flaszkę koniaku. 

- Tylko tego najlepsze!?;o! Nie poto 
przecież wygraliśmy wojnę, żeby pić 
teraz bimber, jak za czasów niemiec­
kich - woła na kelnera. 

Tak mówi hiena, tucqca się krzywdą 
innych współobywateli. 

Mieszkaniowy pośrednik ma czerwo_. 
ną twarz, bo widocz.nie wypil i przed tem· 
coś '{liecoś. · 

- Nie poto wygraliśmy tę wojnę _,; 
powtarza butnie i arogancko. 

Nagle cicho i skromnie wchodzi na 
salę jeden z tych, którzy rzeczywiście 
walczyli o Polskę. 
Młody podporucznik ma na piersi 

parę kolorowych wsi ążeczek ordero_. 
wych. Prawa nogawica jego spodni zwi­
sa pusta. On, idąc, opiera się na ku_. 
lach. Towarzyszy mu skromnie ubrana 
panienka: jakaś stenotypistka czy na• 
uczycielka ludowa. 
Młoda para siad!i niedaleko stolika 

Zbigniewa tak, że do USl'J Zbigniewa do­
chodzą strzępy rozmowy. 

- Będzie mi trochę ż::il munduru, ale 
trudno, muszę się z nim !"nstać! Zresztą, 
wojna i tak się skończyła, a ja nie mia~em 
zamiaru iść na zaw1dc)\veg:>. Zap:szę $ię 
n:J uniwersytet, skończr studia i za parę 
l~t będę lekarzem .i~'< zaws7e o tern ma„ 
rzylfm - mówi oficer. (D. c. n.). 

Wydaw~a: Spółdzielnia WyJawnkza 
;,EXPRESS ILUSTIW\VANY~ 

DZIAŁ OOlOSZHJ: Piotrkowska I02a. - Ceny o~loszeń: Drobne - za wyraz petitowy poza tekł~IU ..,. 5 u loqe ogl~i:eQi~ za milimetr.szpat!~ poza tek2tem ił 20. 
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